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~ zjednoczonych mas pracujących Francji 
Umowy o jedności działania przeciw zakusom rzążu Andre Marie 


W całej Francji szerzy się 

RUCH JEDNOŚCI LUDZI PRACY, 
należących do różnych organizacji 
związkowych, w walce o realizację ich 
żądań, o podwyżkę płac. Do wałki tej 
przyłączają się wciąż nowe organizacje 
„Francuskiej Konfederacji Chrześcijań 
skich Pracujących“ i „Force Ouvriere*, 
Zawierają one z organiziejami Por 
wszechnej Konfederacji Pracy (CGT). 

POROZUMIENIE 0 JEDNOŚCI 
AKCJI 

na terenie przedsiębiorstw. | 

Porozumienie o jedności akcji w wal 
ee o rewizję płac zawarło już w poszcze 


Związek Kobiet Francuskich również 


W szczególności gazety do- F è 
popiera akcję rewizji płac. 
. . 


ganizacji, 
podobnych porozu- 


noszą o zawarciu 


mień z CGT w departamencie Loary i å * i $ 
Chair, Agencja France Presse donosi z Lille: 
Porozumienie w sprawie jedności W departamentach Nord i Pas de Ca- 


lais odbyły się krótkoterminowe 

STRAJKI GÓRNIKÓW na znak 
protestu przeciwko zwyżce cen. Gór- 
nicy żądają podwyższenia płac i zwięk- 
szenia przydziałów chleba. 

W Decasville (departament Averon) 
robotnicy kopalń i zakładów przemysło 
wych przerwali pracę na jedną godzi- 
nę. W Nyor (departament de Sevres) 
robotnicy fabryki narzędzi proklamo- 


działań zostało również zawarte w. za- 
kładach lotniczych narodowego towa- 
rzystwa południowego wschodu, w zakła 
dach urządzeń lotniczych „Bronseavia*, 
na węźle kolejowym Chartre itd. 

Jak zaznacza gazeta „Humanite" kie 
rownictwo rozłamowych związków za- 
wodowych zmuszone było 
POD PRESJĄ MAS ZWIĄZKOWYCH 
przyznać że sprawa rewizji płac nie 


gólnych departamentach wiele zjedno- 
czeń związkowych wspomnianych or- 
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-Bczy swiata zwrócone na Wrocław 


i Go mówi i pisze zagranica o kongresie intelektualistów w 


, 


CZECHOSŁOWACJA 


Prasa czechsosłowacka poświęca nadal 
dużo miejsca obradom kongresu wroclaw- 
skiego, Na czołowych miejscach dzienni- 
ków zamieszczono teksty przemówień, wy 
głoszonych w drugim dniu obrad przez 
Ereuburga, Amado, Donninie'go i innych. 


Organ związku literatów czeskich „Li- 
dove Noviny'* stwierdza w artykule wstep 
nym, że najświetniejsze nazwiska całego 
świata dyskutują obecnie nad sprawą za 
bezpieczenia pokoju i uwolnienia ludzkości 
od lęku przed nową pożogą wojenną. 

Wszystkie pisma podkreślają doskonałą 
organizację kongresu. 

W licznych księgarniach, kawiarniach, 
kinsch ; teatrach praskich oraz na wielu 
dworeich kolejowych w Czechosłowacji wy 
nieszom barwne afisze propagujące kon- 
gres wrólęyyski. 


- FRANCJA 
Specjalny wysłannik „Humanite* na 
kongres wrocławyki Herve zaopatruje swo- 
je swoje obszerne sprawozdanie z prac kon 
gresu tytułem: „Usłyszano słowa, których 
doniosłość dy ztsumie', 


Specjalny wysłannik „Ce Soir“ — Wurm 
ser podaje w obszernym artykule, że przy 
bycia do Wroclwia Picasso, ks. Bowlier i 
Cesaire (delegat kolonii francuskich) wy- 
wołało żywy entuzjazm wśród uczestników 
kongresu. 

Pisząc o kongresie wrocławskim „La Tri 
hune des Nation“ stwierdza: „Ien wspa- 


cierpi zwłoki, wali strajk od dnia wczorajszego. 


obronie po Koju 


AUSTRIA 


artykule na temat kongresu wrocławskie- 
Cała prasa wiedeńska przyniosła na czo- 


go podkreśla m, in., że pisarze i uczeni o sła 
wie światowej postanowili, ponad glowami 


lowych miejscach sprawozdania z wrocław ; 


Co daje 
współpraca z ZSRR 


ostawy surowców radzieckich o- 
degrały w wyzwolonej Polsce decy- 
dującą rolę w uruchomieniu i rozwoju 
podstawowych gałęzi naszego prze: 
mysłu. i 

Już pierwsza umowa handlowa, zæ 
warta w październiku 1944 r. w wa- 
runkach toczącej się wojny, kiedy nie 
wielkie połacie wyzwolonego wów- 
czas przez Armię Radziecką i Wojsko 
Polskie, kraju były odcięte od węgla 
górnośląskiego, umożliwiła przy pomo= 
cy węgla donieckiego przeprowadze- 
ie pierwszej kampanii cukrowniczej, 
uruchomienie zakładów hutniczych Sta 
lowej Woli, Rzeszowa i silnie zniszczo 
nego włókienniczego przemysłu bialo- 
stockiego. 

W miarę wyzwalania reszty terenów 
został uruchomiony polski przemysł hut 
niczy i metalowy „dzięki dostawom ra- 
dzieckiej rudy żelaznej i metali koloro- 
wych. 

Przemysł włókienniczy ruszył z miej- 
sca dzięki dostawom radzieckiej ba- 
wełny i Inu, import ze Związku Radziec 
kiego skóry surowej umożliwił urucho« 
mienie przemysłu skórzanego, a dzięki 
radzieckiej celulozie ruszył przemysł 
papierniczy. « 

Transport i rolnictwo otrzymały samo 
chody i samoloty, naftę i olej gazowy. 
do traktorów — przede wszystkim na 
skutek importu ze Związku Radzieckie 


Z 

Zarówno dotychczasowe umowy, jak 
i nowa 5-letnia umowa, zabezpiecza po 
krycie potrzeb naszej gospodarki na- 
rodowej w niezbędne surowce i tak, 
dostawy radzieckie pokrywają zapo- 
trzebowanie przemysłu włókiennicze- 
go na bawełnę w granicach od 70 da 
80 proc., zapotrzebowanie hutnictwa 
na rudę żelazną w 40 proc., na rudę 
manganową — w 80 proc. 

Umowy zawarte ze Związkiem Ra- 
dzieckim zapewniają dostawę do Pol 
ski niezbędnych surowców i dają gwa- 
rancję nieprzerwanej ciągłości pracy 
naszego- przemysłu, a równoczośnie u- 
możliwiają trwałą ! pewną lokatę -na- 
wyżki naszej produkcji przemysłówoj 
na rynku narodów Związku Radzieckice* 
go. i 


swych dyplomatów, rozpocząć ofensywę na 
rzecz pokoju, 
Oczekujemy — pisze dziennik — wyni- 


skiego kongresu intelektualistów. Szczegól 
ne zainteresowanie wzbuć y przemówie- 
nia min. Modzelewskiego, Fadiejewa i Eren 
hurga oraz oświadczenia Finsteina i Walla 


|Nowy film rysunkowy 


nia! wysiłek musi wywołać szeroki od- 
dżwięk, 

Podobnie wypowiada się „Le Peuple“ 
stwierdzając. że kongres wywołał we wszy- 
s(kich środowiskach nie tylko sensację, lecz 
wręcz entuzjazm. 


SZWAJCARIA 
Dziemiki szwajcarskie „La Suisse“ 
„Journal de Geneve" i inne w sprawozda- 
niach na temat kongresu intelektualistów 
we W rocławiu podkreślają uroczystą atmo- 
sferę, w jakiej nastąpiło otwarcie kongre- 
su, oraz przytaczają wywody poszczegól- 
nych mówców, w szczególności radzieckich. 
„Gazette de Lausanne — w qluższym 


ków kongresu z wielkim zainteresowaniem. 


ce'a dla kongresn. 
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postep I sprawiedliwość 


walczą wybitni Amerykanie w USA 


„Komisja hadań' -heńtą 20-go wieku.- Ukarać 


Utworzony w roku 1947 „Komitet tysiąca", w skład którego wchodzą 
wybitni ści, uczeni i wykładowcy, w tej liczbie Einstein, Charlie Chaplin 
i inni, złożył oświadczenie, w którym domaga się ażeby przywódcy Kongresu 
przerwali obecnie badania tak zwanej „działalności szpiegowskiej" jak rów- 
nież położyli kres „królestwu komisji do badania działalności antyamerykań- 
skiej”, które w ciągu 10 lat nadużywało pełnomocnictw, udzielanych komi- 
sjom Kongresu do badania różnych spraw. 

W oświadczeniu potępia się komisję za to, 
narodu amerykańskiego. 


że gwałci wolność i prawa 


Sekretarz towarzystwa walki 0-pokój zarządzenia rewizji procesu 


y przestep- 
Gilpin wezwał prezydenta Trumana do| ców z I. G. Farbenindusttie. $ 


W i: 


Geny chleba i mąki 


zostaną obniżone z dniem 1-go września 


Biuro Cen przy Ministerstwie Prze mysłu i Handlu ustanowiło z dniem 1. 9. 
br. nowe ceny na mąkę żytnią 80 proc., mąkę pszenną 80 proc. oraz mąkę 
pszenną 70 proc. 

Ceny tych artykułów dla Polskich Zakładów Zbożowych, loco st. odbior- 
cza hurtownika, zostają ustanowione w zależności od województw za 1 kg. 
mąki żytniej zł. 50.50 do 32.50, za mąkę pszenną 80 proc. zł. 51 do 52, za mą- 
kę pszenną 70 proc. zł. 53 do 59. p 

Detaliści w zależności od województw będą mieli marże 10 — 16 procent 
ceny zasadniczej. 

W związku z obniżką cen mąki, miejscowe komisje 
odpowiednią obniżkę cen chleba pszennego i żytniego. 


cennikowe opracują 


zbrodniarzy wojennych! 
opublikowanym na łamach „Christian 
Science — Monitor", Gilpin wypowie- 
dział się przeciwko wyrokowi amery» 
kańskiego trybunału wojskowego, któ« 
ry uniewinnił 24 dyrektorów |. G. Far- 
ben od odpowiedzialności za planowa 
nie wojny agresywnej. 


Wykazując, że oskarżeni sami przy- 
znali się do udziału w spisku nazistow- 
skim przeciwko pokojowi, autor listu 
zarzuca amerykańskiemu  trybunałowi 
wojskowemu świadome pominięcie ista 
ty przestępstw dyrektorów I. G, Farben. 
Pod pretekstem trydności w „rozróżnie 
niu między winnymi a niewinnymi Niem 
cami* — stwierdza Gilpin — sąd zamie 
rzał oszukać amerykańską opinię publi» 
czną. Gilpin wskazuje, że uniewinnie- 
nie dyrektorów I. G, Farben Jest tylko 
jednym ogniwem akcji, zmierzającej do 
wybielania niemieckich przestępców 
wojennych. 


Autor listu przypomina, że gen, Clay 
wstrzymał egzekucję niemieckich zbrod 
niarzy wojennych, skazanych za mor- 
derstwo żołnierzy amerykańskich, a mi- 
nister obrony USA Royall zarządził rewi- 
zję przewodu sądowego przeciwko 0- 
prawcom z Dachau, doszukując się rze- 


A pa chleba żytniego ukształtuje się w zależności od województw od zł. 
37. 


komych „nieprawidłowości* w prowa: 
dzeniu procesu. 
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EXPRESS FLUSTR 


Riez powinny przemówić po że 


by nie przemówiły działa 


Pod znakiem utrwalenia pokoju toczą się obrady 
Kongresu Intelektualistów we Wrocławiu 


Trzy dni rwa już we Wrocławiu Kon- 
gres Inielektualistów „nazwany też slu- 
sziiie Kongresem Pokoju. 

Jeden po drugim wstępują na trybunę 
znakomici uczeni, światowej sławy lite- 
raci i wielcy artyści. Ze wsz ystkich 
przemówień przebija głębokie przeko- 
nanie, że kultura jest jedna dia wszyst- 
kich ludzi na świecie, że nie można jej 
podzielić na strefy według szerokości, 
czy długości geograficznej, że w wal- 
co miedzy światłem a ciemnota, m 
dzy wiedzą a ślepotą, między bratetr 
stwem narodów a wojną nie ma i nie 
może być neutralności. 

w przemówieniu swoim znakomity pi 
sarz radziecki Mia Erenburg oświadczył 
m. 


in.: 
„Kulturze istotnie grozi niebezpie- 
czeństwo — nie kulturze „zachodniej“ 
i nie „wschodniel”, tylko kulturze ludz- 
kości. Mebezpiecznństwo to zagraża 
wlaśnie ze strony tych, którzy mówią © 
ratowaniu kultury zachódniej, 1 muzy 
powinny przemówić pa to, by nie prre- 
mówiły działa”. 

Bardzo silne wrażenie na zebranych 
wywołało przemówienie przewadniczą- 
cego delegacji radzieckiej A. Fadieje- 
wa. Pozbawione ono było misternych sza 
tek dyplomacji 1 niedomówień, da któ- 
tych przyzwyczajeni byli niektórzy człon 
kowie Kongresu. 

Znakomity autor 
stwierdził m. in.: 

„Minęły zaledwie trzy lata od chwili 
zakończenia ostatniej wojny, a my — 
uzzoni, pisarze, krzewiciele sztuki i kul 
tury — musieliśmy zebrać się tutaj, za- 
nienokojeni prowokacyjna  dzialałnoś- 
laczy wojennych. Władcy kra 
ju, którego fasadą jak gdyby przez iro- 
nie löst jest posag Wolności — z nie- 
zwyklym pośpiechem podjęli się roli 
oraanizatorów nowej wojny. 

Żyjemy -w epoce wielkich rozstrzyg- 
nieć historycznych. Miliony ludzi na ca- 
lym świecie nie chcą okropności no- 
wej wojny, nie chcą tyranii i samowoli 
feszystowskiej. Inteligencja, ludzie 
twórczej pracy na calym świecie nie 
chcą i nie mala prawa podporzadkowy- 
wać swojej twórczej myśli dyktaturze 
dolara | być narzedziem w zbrodniczych 
rekach imperiallstów. 

Ale „nie chcieć" — to za mało — 
rzeba działać! Aktywne, odważne prre- 


„Młodej Gwardli" 


ciwstawienie żywej myśli postępowej 
EORR rN 
Codzienna nowelka „kapressi 


Amierć 


Wiktor Brawicz hyt stracon, Tak 
twierdzili wszyscy 1ekarze szpitalni, nie 
wyłącza jąc dr. Aleksandra Fel. ii skiego, 
który najbardziej intoresował się losem 
chorego i otaczał zo troskliwą opieką. 

Brawicz był report: arcem jednego z po 
pularnych dzienników. Przed kilku ty- 
zodniami zapadł na zapalenie płuc. 

Choroba od razu przybrała grożny. 
charakter, Wydawało się jednak, że sil 
ny organizm mlodego reportera odnie- 


ksżdym dniem się po- 


Tego popoludnia gdy di: Feliński 
wszedi do'sali szpitalnej, chory miał 
bardzo wysoką gorączkę. 

a widok lekarza podniósł głowę i 
szeptem przywołał gu do siebie. 

— Ja wiem... T3 wyrok śmierci,, Tu 
niema apelacji — powiedział. 

— Drogi panie Brawicz — odezwal 
się lekar wręcz przeciwnie, uwa 
żamm, że niebezpieczństwo już minęło... 
Panie doktorze, proszę mnie wy- 
sluchać. To appre wdy moje ostatnie ży 
czenie, Jestem Ona j sl 
młodą, sławn „  Pezyłałem jej 
k ty i listy. Biagalem o spotk anie. 


Ale ona nie reagowała na moje wyzna- 
nie miłe 


e. Nie dziwię się temu. Ona 
bicielami. Być 
j Smieszny, ,, 


może, 


wydawałem się jej 


| 


wszelkim formom reakcji — oto obec- 
nie zadanie caiej inteligencji, przyja- 
ciół pokoju i postępu.“ 

Mówca podkreśia w dalszym ciągu 
swego przemówienia, że doświacdcze- 
nia niedawnej przeszłości wyraźnie 
wskazulą na to, że „działacze kultury są 


ibezsiłni w zetknieciu się z reakcją, je- 


Śli nle są oni zes”ołeni z masą. 

Jedynie wówczas, gdy wysiłki ludzi 
kuliury połączone są z walka ludu i je- 
go dażeniami, mogą oni wykazać swo- 
Ją potęgę. 

Laureat nagrody stalinowskiej kończy 
swe przemówienie, wzywając do walki 
przeciwko reakcji  imper'alistycznej, 
czyhające| na wolność myśli i kultury, 
do walki e pokój, wo!ność i szczęście na 
rodów, o wolność i szczęście ludzkości. 


Jeden z przedstawicieli świata, kultu- 
raliiego Stanów Zjednoczonych, były 
wiceminister sprawiedliwości John Rog- 
ge stwierdził, że zgadza się z wywo- 
dami Erenburga, choć sam przybywa 1 


kraju kapitalistycznego. Kultura jest bo- 
wiem niepodzielna, niezależnie od te- 
go, gdzie ona się rozwija. 

Stwierdził on dalej, że przyczyną n: 
pięcia politycznego nie są wcale ró: 
ne ustroje, gdyż na podstawie doświad 
czeń kraje o różnych systemach mogą 
doskonale ze soba współpracować. 

Delegat brytyjski Olaf Stapledon pod 
kreślił szczególne znaczenie obocnego 
Kongrasu dla sprawy pokoju. 


F. W. Z ŁODZI Jeżeli otrzymał Pan trzy- 
miesięcme wypowiedzenie i po tym okresie 
u zaproponowana Panu inue warunki, fir- 
ma jest zupelnie w pomądku. Pracodawca po: 
winien przed zwolnieniem pracownika pororu 
mieć się z ida zakładową, ale nie konierznie 
musi bezpośrednio Fanu podać powody zwol- 
nienia. Pracownik ma prawi przez ©dnośny 
zwiazek zawodowy poinformować się o przy 
czynie zwoląienia „| 


=+ 


WANDA Z POZNANIA: Droga Pani Wan- 
do! Mimo młodego wieku przeżYła Rani bar- 
dzo nieprzyjemny okres w swoim żywy, Nie- 
stety, przekonała się Pani na sobie, 
i wychowanie za młodu mają duży 
ma późniejsze nasze postępowanie. 
Pani iat bardzo złe warunki rodzinne í 

kled, który zostawił niewątpliwie ślad w 
go umyśle i rozumowaniu. Jak wynika z list 
jest on pustym i już dość zepsutym młędzień 
cem, który bez skrupułów potrafił wykorzy- 
zarówno jej zaułanie, jak i dobroć roda 
ców Pani. Naszym zdaniem powinna Pani być 


Uczestnicy obrad powinni po zakoń: 
czeniu zjazdu przystąpić do walki o znie 
sienie wszelkich barier kulturalnych. Za 
danie to posiada olbrzymią wagę obec- 
nie, gdy wiedza dała człowiekowi ogro 
mną siłę. I tylko szeroko rozwinięta 
współpraca między narodami może u- 
chronić ludzkość od wykorzystania tej 
siły przez niepowołane do tego ręce. 

Żyjemy w jednym z historycznych mo 
mentów — zakończył Stapledon. — Na 
sza odpowiedziamość jost więć rów- 
nież bardzo poważna. 


Nowa metoda leczenia ran 


wynalazkiem znakom tego uczonego raziectiego 


nakomitszych Jekarzy 
radzieckich jest Sergiej Judin. Jest on 
członkiem Akademii Nauk Medycznych 


ZSRR. dwukrotnie odznaczony  orde- 
rem Stalina oraz naczelnym chirur- 
giem jednego z największych szpitali 


w Moskwie. 

W kilka lat po rewolucji pracował 
on jako chirurg w szpitalu miejskim w 
Sierpuchowie pod Moskwa. Tu właś” 
nie rozwinął się wspaniale jego nie- 
zwykły talent operatora. Musiał po- 
dejmować się najrozmaitszych opera- 
cji, które z reguły kończyły się sukce- 
sem, 

Po 7 latach działalności w Sierpucho 
wie, Judin został zaproszony do objęcia 
kierownictwa oddziału chirurgicznego 
przy moskiewskim Instytucie Sklffos- 
sowskim, do którego często przywożo- 
no pacjentów z wrzodami żołądka, 

Aby ich ratować Judin począł stoso- 
wać na szeroką skalę resekcję żołądka. 
Był to nowy i bardzo skuteczny zabieg 
operacyjny, który wykazał doskonałe 
rezultaty. 


i życie 

Dr. Feliński słuchał go w milczeniu. 

— Panie doktorze, to moje ostatnie 
życzenie. Niech pan pójdzie i poprosi, 
by przyszła de, mnie! Nie na długo, 
choć na parę minut. Ale niech pan pój 
dzie sam. Pan moźe potrafi ją ublagać. 

— Jak ona się nazywa? — spytał le- 


„| karz, 


— Anita Chmurska. 

Anita Chmurska była jedną z najwy- 
bitniejszych aktorek dramatycznych 
Dr. Feliński nie znał jej osobiście, 

— Chciałbym aby ją pan odwiedził 
w mieszkaniu, nie w teatrze — mówił 
szeptem chory. — Dziś jeszcze, Prze 
cież moje chwile są policzone. 

— Dobrze! 

Chory uśmiechnął się. Był szczęśli- 


— Wiedziałem, że mi pan nie odmówi 
— szepnął, — Pan jest najlepszym czło 
wiekiem, jakiego kiedykolwiek spotka- 
EEE 

O godzinie szóstaj po południu dr. 
Feliński znalazł się w mieszkaniu mło- 
dej aktorki. 

Anita Chmurska przyjęła go w ma- 
łym pokoiku. 
Przychodzę w 


= imieniu mlodego 
dziennikarza Wiktora Brawicza — roz- 
począł trochę niepewine. 


— Brawicz? Któż to taki? 


W — 


— zdziwi- 


ła się, ~ 


Po raz pierwszy nagrode Stalina 
otrzymał Judin za nową specjalną me- 
tode leczenia ran. 

Polegała ona na chirurgicznym za- 
biegu | następnie zastosowaniu prepara 
tu sulfamidowego. 

Metoda ta uratowała życie wielu ty- 
jslącom żołnierzy, a broszura z opisem 
tego sposobu leczenia wydana w na- 
kładzie 80 tysięcy egzemplarzy rozeszła 
się w piorunującym tempie, 

Powtórną| nagrodę im. Stalina uzy- 
skał Judin ostatnio za opracowanie me 
tody operacji jamy brzusznej z wpro- 
wadzeniem Batuczięgo przewodu pokar 
mowego. 

Po raz pierwszy zaszczepienie sztucz 
nego przewodu udało się w praktyce 
rosyjskiemu profesorowi chirurgii dr. 
Hercenowi, Ale opracowanie i udo- 
stępnienie tej metody aż do perfekcji 
jest dziełem właśnie Sergiusza Judina. 

Po operacji przez niego dokonanej, 
chory powraca do zdrowia w ciągu nie 
nę roku jak dawniej, ale zaledwie 10 

ni. 


ody repo: 

— Już przypominam sobie! — roze- 
śmiała się — Bardzo komiczny! Przy- 
syłał mi listy i kwiaty. 

— Brawicz jest umierający — szep- 
ja? lekarz, 

Anita Chmurska momentalnie spo- 
ważniała. 

Dr. Feliński opowiedział jej o swej 
wzruszającej rozmowie z Brawiczem, 
zaznaczając, że jest to istotnie pewno 
ostatnie życzenie chorego. 

— To doprawdy straszne! — szepnę- 
łą aktorka: — Nic mnie z tym człowie 
kiem nie łączy. Nie znam go nawet «4 
biście! Ale oczywiście po; O pół 
do ósmej muszę być w teatrze, Czy moż 
na go teraz odwiedzić ? 

Dr. Feliński pojechał z rią do szpi- 
tala. 


Anita Chmurska spędziła przy cho- 
rym prawie pół godzmy, Gdy wyszła, 
jocierala łzy chuste zziką: - 

— To straszne, panie doktorze! — 
powiedziała drżącym glosem. Że 


gnam pana. Muszę śpieszyć do teatru. 
Dr. Feliński wszsdl do chorego, 


Brawicz promieniał ze s! 

— Dziękuje panu, 
— powiedział Przyrzekła, że jutro 
znowu przyjdzie, mnie będzie co- 
dziennie odwiedzać! Przecież to już nie 
długo... 


ęścia, 
bardzo dziękuję! 


Nazajutrz Anita znów przyszła do 


zadowolona, że przedślubem pokazał on swe 
prawdziwe oblicze. Gorzej byłoby, gdyby sta 
ło sią to po wyjściu za mąż. Prószę wiąc nie 
przejmować się zupełnie, zerwać z nim wszol 
ki konakt į nie zwracać uwagi na piego śmie 
szne pretensje i uwagi, Na pewi znajdzie 
Pani w życiu mężczyznę z którym będze Pas 
ni szczęśliwa. Prosimy jesztee hapisać do nas 
i dziękujemy za życzenia. 
r.. 


E. S. Z KĄTNEJ: Prosi Pan o ocenę pañ- 
skiej twórczośći, ale jednocześnie nie prżesy 
ła Pan swoich utworów. Na podstawie listu je 
druk możemy stwierdzić, żę pańska żona ma 

Pisze Pan niegramatycznie | z blędamt 
ortograficznymi, | Przede wszystkim więc nale- 
ży usunąć te braki, a później zacząć pisać, 


«w + 

STAŁY CZYTELNIK; Poruszoną w Pańskim 
liście sprawa jest istotnie bardzy ważna. Bat- 
dag często tak się zdarza, że ludzie przechodzą 
mimo jakiegoś nadużycia i zamiast zaw 
o tym odpowiednie czynniki, wzruszają ramio* 
nami i mówią „cóż lo mnie obchodzi, bylebyra 
ja był w porządku”. Oczywście takie postępo= 
wanie jest nieobywatelskie 1 niespołeczne, albo 
wiem nie zdają oni sobie sprawy, że pomijając 
milczeniem niewłaściwy czyn, którego skutkt 
coprawda nie będą miały bezpośredniego wpły 
wu. na położenie życiowe czy sytuację tych ob= 
sorwatorów, jednakże na pewno dotyczą in- 
nych członków naszego społeczeństwa, którzy 
mogą:być pokrzywdzeni. Dlatego w zupełności 
zgadzamy, się z pańskim stanowiskiem 1 list je 
go wykorzystamy. 4 


.. 

JANINA M.: Nie powinna Pani zwiekać sof. 
chwili 1 udać się dy przychodni prey ul. ks 
Brzóski Bi į poddać się kuarcji, która jest łam 
przeprowadzana bezpłatnie | przy pomocy lo- 
karstw zapewniających najlepsze romiitaty. 
Wszelkie pokatne porady i środki mogą tytko 
spowodować zaognienie choroby í inne bardzo 
poważne dla Pani skutki, 

s.» 


STROSKANA MATKA: Narzeka Pani, że jef 


j chłopczyk mający już 8 lat wykazuje” pewien 


niedorozwój umysłowy, jest bardzo często wy 
straszony i w ogóle nie zachowuje się tak, jak 
jego rówieśnicy, Radźimy Pani udać się 2 nim 
do Poradni Psychológićzne| przy ul. Piotrkow= 
skiej 64, Zostanie og tam dokładnie zbadany 
i wrazie potrzeby skierowany do szkoły spe- 
cjalnej, 


~- Czy on jest naprawdę stracony? 
— spytala zdenerwowanym głosem, 


— Niestety stan chorego jest bardzo 
ciężki, 

— Żal mi tego chłopca, Gdybym mo- 
gla mu pomóc». 
— Czynimy wszystko, co jest w na- 

szej mocy, 

— Przyjdę jutro -— zakończyła roz 
mowę, narzucając na siebie płaszcz. 

Odtąd aktorka odwiedzała codziennie 
chorego i za każdym razem spotykała 
się przy tym z doktorem Felińskim. 

Aż pewnej nocy chory dostał kiwoto 
ku, Doktór Feliński do ostatniej chwili 
czuwał przy łożu Brawicza, który 
umarł szepcząc słowo: „Anita“, 

"Piękna artystka przyszła na pogrzeb. 
Szła zgnębiona za karawanem tuż obok 
doktora Felińskiego. Nie zamienili ze 
sobą ani jednego słowa, ala gdy się że- 
gnali poprosila, ażeby do niej zadzwo= . 
nił. 

Doktór Feliński, który przez cały ten 
czas miał możność ocenić szlachetność 
młodej artystki, myślał teraz o niej bar 
dzo wiele i bardzo też często spotykał 
się z nią potem, ażeby po paru miesią- 
cach oświadczyć się o jej rękę. 

Była wtedy gorąca lipcowa moc, pach 
nąca słodkim aromatem lip. Anita 
Chmurska siedząc obok dotora. uśmiech 
nęłą się do niego uszczęśliwiona, i po- 
wiedziała cicho: „Tak“ 

. I tak się stało, ŻE na pozór okrutna 


szpitala „Tym razera siedziala przy cho 
rym prawie dwie godzi p od- 


y 
bvla dłuższą rozmowe z dr. Feiińskim. 


w "swej bezcelowości śmierć Brarwicza, 


ypałączyła życie dwojga ludzi dając im 


szczęście, 


, 


WYWIADOWCA: — I ktoby pomyś- 
lał, że pan jest milionerem! 
WACEK: — Zaraz wytłumaczę... 


Będzie na to czas!... 


„Dwie Kunegundy jJeszcze © komorn 


Czy znacie baśń o pięknej i dumnej 


księżniczce Kunegundzie? Ci, którzy spē- 
czy Bierutowieach, 


dzili urlop w Cieplicach, 
edwiedzili na pewno rui 
go zamku na górze Kynast. 7 

zamkiem związana jest legenda 0 urod: 
wej, ale niedobrej księżniczce Kunegun- 


Księżniczka zapowiedziała, że rękę swą i 
włości ofiaruje temu kto objedzie dookola 
jej zamek. Ponieważ była piękna, zjechało 
się z dalekich stron wielu konkurentów. 
Wsiedli na racze rumuki i poczęli kolejno 
ubiegać się o rękę i sęree pięknej ksieżnicz 
ki. 

A było ta przedsięwzięcie szalone. Za- 
mek wznosi! się na wysokiej górze, a stro- 


2 a cóż dopiero przejechać! 

Toteż pinch dzielni rycerze, a zła, prze 
wrotna Kunegunda stała w oknie i upajała 
się tym widokiem. Kunegunda Zambrzyc- 

, zmmieszkuła w. Łodzi przy ul. Marsz. 
Stalina 60 też lubi wystawać w oknie, lećz 
zamiast upajać się — upija i to nawet 
dość często i skutecznie, 

Już trzy razy sędzia staróściński musiał 
Ją ukarać aresztem za awantury pijackie, 
A wczoraj... 

Ale nis uprzedzajmy faktów. Była parna. 
noc lipcowa. 
glądała do malego okienka komnaty ksież 
niczki Kunegundy, gdy dochodziła do wnio | 
sku , że już dal trwać w sta 
nie panieńskim. Tylko księżnicza Kunegun 
da chociaż hyla złą i przewrotny kobietą — 

„ nie piła wódki, co nie da się powiedzieć a 
jej imienniczce z ul. Marsz. Stalina,która 
owej nocy lipcowej zalała się dokładnie w 
pestkę * 

Pad wpływem alkoholu wyzwoliły się w 

niej Wikie instynkty — zupełnie jak u 
księżniczki Kunegundy. Przypuszczalnie 
zaszedł rzadki wypadek t. zw. rcinkarna- 
cji ti. wstąpienia ducha zmarłego w ciało 
żyjącej istoty. . 
tota podbiegła do okna i otworzywszy 
je na oścież wskoczyła na na*=ret, po czym 
przykładając dramatycznym gestem rękę 
do obfitego biustu poczęła śpiew: 
Była godzina druga w nocy, a więc pora 
kiedy zwykli świertelnicy spoczywają w 
objęciach Morfeusza. Zbudzeniu przera 
wym wyciem myśleli w pierwszej chwili, 
że na dom napi sfora psów lub dzikich 
zwierząt z dżu Gdy przekonali się, kto 
zakłócił im spokój nocny — wpadli w złość 
i postanowili ukarać wydzierającz się bez 
hez przerwy Kunegundę, 
dak byli — w koszulach, 
gli na dół, ab; 
byli jeszcze 
orientację w terenie — 
ni dookoła domu. 


Zła Kunegunda patrzała na to z okna i 
rosło z radośri. Zupełnie tok sa- 
mę jak jej imienviczce z Kynastu, kiedy 
przygląd: ohjeżdżającym 


je 


. Lokatorzy znaleźli wreszcie 
który Msze” m g 
przerwał w środku 
arii „Wesoła Wdówka* z takim wdzię: 
wykonane przez Kunegundę Zamów 

A wczoraj — już teraz należy touiesi 
o fakcie — pani Kunegunda dostała 2 ty- 
godnie bezwzględnego aresztu. 

Szczęśliwa, bo szczęśliwa jej imteunicz- 
ka z zamku Kynast, nie było [eszcze 
wówczas sądów starościńskich! 


| 


addy, 


Zapewne taka sama noc zj 


WICEK: — O pieska zdewaluowana! 
Widzisz, coś narobił! 
WACEK: Już 


nie ględź, 


które mi dały forsę! 


nie 
WYWIĄDOWCA: — Szkoda fatygi! | ględź!... Rety! Panowie! Tam idą typy, 
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WALUCIARZ: — Gonią nas!... 
SOBEK: — Czy aby nas? 
WALUCIARZ: — Oczywiście!.., 
SOBEK: — No to ratunek 
nogach, bo będzie źle!... 


Str 3 


WICEK: — Co za spotkanie! Witam 
pana Amalgamata! 
WACEK: — Dziękuję 


za spodnie! 


tylko w | A jak tam stoi dolar? 


SOBEK: — Przeklęty pech!.., 


Kupcy i rzemieślnicy 


ędą płacili również od metra. — Strefy dla lo- 
kali użytkowych i mieszkalnych 


Wczoraj wieczorem odbyło si 
dzenie Ko'egium Zarządu Miejskiego, na 
którym ustalono nowe stawki komorne- 
go dla lokali użytkowych w Łodzi tj. dla 
sklepów, zakładów przemysłowych i hand 
lowych, warsztatów rzemieślniczych itp. 

Dotychczasowy podział miasta na 2 
strefy i nmnożniki 40 i 50 dla stawek 
przedwojennych zostały zniesione. Kole 
gium postanowiło podzielić miasto na 3 
strefy 1 ustaliło stawki od metra kwadra 
towego zajmowanej powierzchni, podob 
nie jak uczynił to dekret o najmie lokali 
w odniesieniu do mieszkań, 

Nowe zasady obliczania komornego w 
lokalach użytkowych wchodzą w życie 
z dniem I września rb., a więc równocze 


posie- ( śnie ze zmianami stawek komornego za 


lokale mieszkalne. 
STREFY DLA LOKALI UŻYTKOWYCH 
STREFA I — obejmuje całą ulicę 


Piotrkowską, PI. Reymonta, ul. Sieradz” | 


ką oraz teren zawarty w czworoboku 
ograniczonym od poludnia ul. Bandur- 
skiego i Marsz. Stalina od północy — 
Ogrodową i Północną, od wschodu ul. 
Kilińskiego, od zachodu — ul. Gdań- 
ską. Poza tym do strefy pierwszej na- 
leżą wszystkie lokale użytkowe na ul. 
Marsz. Stalina do Pl. Zwycięstwa oraz 
na Pl. Barlickiego. 


STREFA II — pokrywa się z granica 
mmi Starostwa Śród- 


f administracyjni. 


Pod nadzorem samorządu 


ustalanie i pobieranie komornego 


Komisja do spraw czynszów mieszka 
niowych, powołana w związku z de- 
kretem „o najmie lokali“ uzupełniła 
jedną z zasadniczych luk dekretu, Wy- 
iano ostatecznie, kto będzie spra- 
wował kontrolę nat ustalaniem j inka- 
sowaniem od lokatorów właściwych 
czynszów, kto będzie pełni! nadzór nad 
terminowym regulowaniem wpłat na 
Fundusz Gospodarki Mieszkaniowej, 
oraz kto będzie orzekał w kwestiach 
spornych, dotyczących nowych stawek 


komornianych i prawidłowego ustala- 
nia ulg lub zwolnień. 
We wszystkich miastach woj. łódz- 


kiego funkcje te będą wykonywane 
przez zarządy miejskie, a w gminach 
wiejskich przez zarządy gminne pod 
nadzorem starostów i wwdziałów powia 
towych. 


W Łodzi funkcje te będą wykonywa- 
ły starostwa grodzkie pod nadzorem 
Miejskiej Rady Narodowej. 

Te same władze przy pomocy zrzesze 
nia waścicielt nieruchomości oraz Ko- 
mitetów Domowych będą sprawowały 
pieczę nad prawidłowym wydatkowa- 
niem przewidzianej w dekrecie części 
czynszów na utrzymanie i konserwację 
budynków mieszkalnych. Dzięki temu 
czynnik społeczny a szczególnie Komi- 
tety Domowe będą faktycznie współgo 
spodarowały domem, co dotychczas by- 
ło fikcją. 

Właściciel nieruchomości, z podwyż- 
szonego czynszu komornianego, po 0d- 
liczeniu 15 proc. — na konserwację bu 
dynku. 55 proc. na FGM, 25 proc, na 
atek od nieruchomości, otrzymą go- 
dziwy k w wysokości 5 proc. (t) 


Oddajcie go w ręce władz! 


Bezczelny os rust wyłudza n en adze od rencistów 


Na terenie Łodzi grasuje od pewnego! 


czasu sprytny oszust, który w podstęp- 
ny sposób wyłudza od naiwnych pie- 
nią 

Osobnik ów zgasza 
rencistów ZUS-u. poda, 
trolera  Ubezpieczalni 
Zw. Rencistów Funduszów 
czeń Społecznych. 


do mieszkań 
ąc się za kom 
Społecznej lub 
Ubezpie- 


W czasie rozmowy z zaiteresowany- 
mi rzekomy kontroler opowiada ba- 
jeczki o mającej nastąpić podwyżce 
rent, o zwiększeniu uprawnień rencis- 
tów, którzy mają otrzymywać deputa- 
ty żywnościowe į odzieżowe itd, 


Renciści dają wiarę jego wiadomo- 
ściom i wpłacają mu nieraz poważne su 
my na obiecane przydziały. Bezczel- 
ność oszusta jest tak wielka, że żąda 
łapówek za przyśpieszenie załatwienia 
tych spraw, a pobrawszy pieniądze ulat 
nia się w niewjadomym kierunku. 

W ten spcsób aferzysta zdołał nabrać 
wielu rencistów, którzy oddawali mu 
nieraz ostatnie grosze, byleby tylko 
otrzymać „przydziały. 

Władze ostrzegają przed wizytą oszu 
sta. Gdy zjawi się on w waszym miesz 
kaniu, dajcie natychmiast znać w naj- 
bliższym komisariacie M. O. ü) 


miiejsko-Łódzkiego, należą też da niej ul: 
ce: Pabianicka, Zgierska i Rzgowska, 

Strefa Il — obejmuje pozostały te 
ren miasta. 

W strefie pierwszej stawki od 1 wrze” 
śnia będą wynosiły: dla lokali handlo= 
wych — 300 zł. od każdego metra k 
dratowego, dla lokali przemysłowych — 
200 zł, dla rzemieślniczych — 200 zł, 
dla biurowych przy .przedsiębiorstwach 
oraz dla lokali władz, urzędów i instyłu- 
cji — 200 zł., dla organizacji społ.poli- 
tycznych i kulturalnych, dla gar ma 
gazynów i szop — 150 zł 

W strefie drugiej: dla lokali hudlo- 
wych — 200 zł., przemysłowych — 150 
zł, rzemieślniczych — 140 biur przy 
przedsiębiorstwach, władz, urzędów i in: 
stytucji — 150 zl, dla organizacji społ: 
kulturalnych, dla garaży, magazynów i 
szop — 100 zł. 

W strefie: trze: dla lokali kandlo” 
wych — 150 zł. przemysłowych — 120 
zł., rzemieślniczych — 120 zł., biur przy 
przedsiębiorstwach, władz, urzędów i in- 
stytucji — 120 zł., dla organizacji spol - 
kult., garaży i szop — 80 zł. 

Stawki dia szop otwartych we wsz 
Iih trzech strefach są o 50 proc. 
sze, 

Do tego dochodzą jeszcze dopłaty za 
urządzenia i wygody: wodociągowo- 
kanalizacyjne 5 proc, centralne ogrzewa 
nie 5 proc., wejście z ulicy dla lokali han 
owych 10 proc. 

Lokale mieszczą w sutrenach 
i na poddaszu korzystają we wszystkich 
trzech strefach z 20 proc. bonifikaty, 

"STREFY DLA MIESZKAŃ 


Nowy dekret o najmieglokali, ustalając 
nowe stawki komornego dla kupców I 
rzemieślników w mieszkaniach, uzależ- 
nia wysokość stawek od strefy, w ja- 
kiej dany lokal mieszkalny się znaj- 
duje. 

STREFA I —leren Starostwa Śródm= 
Łódzkiego oraz wille na terenie strefy dru 
giej (Stawka 100—120 zł, w zależności 
od wyposażenia mieszkania, łazienki wo 
da, kanalizacja, elektryczność, gaz itd.), 

STREFA II — teren kom. kom. M.O; 
1, XIV i XV oraz osiedia MontwiłłaMi: 
reckiego, Stoki Górne i Dolne, TOR na 
Marysinie, św. Teresy w Radogoszczu, 
oraz część Julianowa, Zgierska i wille na 
terenie strefy trzeciej, (Stawka 96—116 
zł.) 

STREFA IlI — pozostajy teren miasta 
(Stawka — 92—112 zł.). 

Podział na strefy dla lokali użytko= 
wych jest ostateczny podział, dla lokali 
mieszkalnych musi być jeszcze zatwier+ 
dzony przez Miejską Radę Narodową. j 

(0) } 
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Na moim ekranie 


Dziś nie mogę. 


Nie na świecie nie jest wieczne, nawet — 


wieczne pióro. Cóż więc dopiero mówić o tak 

Toteż 
kupione 
niedawno w sklepie „Bała” podniszczyły się 
solidnie w wyniku dalekich spacerów górskich 


prozalcznym przedmiocie jak obuwie? 
nic dziwnego, że moje zamszówki, 


w okresie urlopu. 


1 wówczas przypomniałem sobie plakat z te- 
goż sklepu, zachęcający do oddawania obu- 


wia do naprawy. Postanowiłem skorzystać z 


okazji i po pracy udałem się do „Baty” na ul. 
Piotrkowską 73. 

Uprzejmy pracownik oświadczył, że owszem, 
obuwie nadal przyjmuje się do naprawy. Pro- 
sił, żebym przyniósł pantofle, a w ciągu tygo- 
konana. 

_ Nazajutrz zopakowałem zamszówki w gaze- 
te i podczas przerwy obiadowej wyskoczyłem 
z biura. 

Odszukałem wczorajszego informatora ! wię 
czyłem mu paczkę. Spojrzał na nią podejrzli: 
wie i spytał: 

— A co tu jest? 

— Jak to co? Pantofle do naprawy! 

Rzucił na nie okiem znawcy, wziął pod 
światło i opukał jak doktór pacjenta, 

— A co pan chciałby tu zrobić? 


` — Nic specjalnego, tylko czubki... 
„, — Hm.. A ja bym panu radził całe zelówki. 
Jak już robić, to od rozu dobrze... 

Zawsze żywię wielki kult dlo speców, toteż 
z całym zaulaniem postanowiłem powierzyć 
mu moje „zamsze”. A że w firmie „Bata” obo- 
wiązuje zwyczaj płacenia z góry za naprawę, 
sięgnąłem ręką do kieszeni, 

— Zaraz, zaraz, nie tak prędko... Dziś z te- 
go nic nie będzie. Nie mamy chwilowo skó- 
Ty» 

— A kiedy będzies skóra? 

— Jutro... 

— No to proszę wziąć już teraz pantofle. 
Nie mogę codziennie tu przychodzić. Trudno, 
zaczekam na odbiór o' jeden dzień dłużej... 

— Nie mogę, bo nle wiem ile to będzie ko- 
sztowało... 


— Przecież ceny są stałe? 

— A jak skóra zdrożeje? 

— No to zostawię panu włęcej pientędzy... 

— Nie mogę, bo kasę codziennie wysyłem 
do Krakowa. Nie mógłbym więc zwrócić po- 
tem nadwyżki... 

— Wobec tego zapłacę przy odbiorze! 

— Bez pieniędzy nie przyjmujemy, już kliku 
Klientów nie wykupiło zreperowanego obu- 
wie. $ 

— Więc cóż mam zrobić? 

— Czekać. nie nie poradzę... 


Przerwa obiadowa już m! się skończyła. Mu 
siałem wracać do biura, Za mną zreszłą stało 
już kilka osób, a każda z paczką w rokn. Py- 
łem już przy drzwiach, gdy uszu moich dobie- 
gły słowa: 

— Zaraz, zaraz. Dziś nie mogę, nie mamy 
€hwilowo skóry: 


— O, święty Biurokracy! toch.) 


Mironiowie 
jeszcze w sąsiedniej izbie, 


po nocnej pracy spali 
a Wieśka 
nie chcąc ich budzić, siedziała obok 
swego łóżka czytając jakąś książkę. 

Rozpromieniona twarz jej starego 
przyjaciela powiedziała jej, że wszy- 
stko jest w porządku, niemniej Wies- 
ka zapytała nerwowo: K 

— I jak wypadła rewizja? 

Surowy zazwyczaj Marek Bierula 
jest dziś w wybornym humorze. 

— Jak miała wypaść? — śmieje się 
po  szelmowsku powiedziałem ci 
przecież, że wszystko było z góry ukar 
towane przez Kurowskiego, tak że nie 
było mowy o jakiejs niespodziance! 
Gestapowcy  przerzucili całe mieszka- 
nie, Kurtz-Kurowski odkręcił nawet ka 
loryfery-i zaglądał do rezerwuaru + 
wodą, wiesz gdzie... ale naturalnie bez 
rezultatu. W efekcie Sobota zwymy- 
ślał gestapowców za najście, ostro od- 
powiedział mu Kurowski, w końcu jed 
nak przeproszono go ze wszystkimi 
honorami i gestapowcy wyszli z miesz- 


| 
| 
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CHĘĆ DO NAUKI 


potrafi pokonać wszelkie przeszkody. —Rozmawiamy Zz ro- 
botnikami — studentami Uniwersytetu Łódzkiego 


Akcją organizacji młodzieżowych, umożliwiająca synom robotników i chłopów naukę na | ale obawiają si ty 
Uniwersytecie į Politechnice, zatacza coraz szersze kręgi. Codziennie do sekretariatu Kursów ią aone 3 
Przygołowawczych do Studium Wstępnego Wy ższych Uczelni przy ul. Piotrkowskiej 249 zgła- 
szają się kandydaci z różnych stron naszego województwa, a nawet í z całej Polsk‘. 


Nie wszyscy jednak zdążyli dopełnić odpowiednich formalności ; dlatego też kierownictwo 
Kursów postanowiło przedłużyć termin zapi. sów do dnia 4 września, Jest to termin ostate- 
czny į w żadnym wypadku nie będzie przesunięty. 

Dlatego też wszyscy cj, którzy chcą skorzysł ać z tej okazji, jaką im daje nasze Państwo 
dnia reperacja zostanie lachowo i solidnie wy| powinni bezzwłocznie zgłosić się pod wyżej podany adres. 

Pragnąc naocznie przekonać się, |ak|w Poznaniu, gdzie pracowałem jako ro 
żyją i uczą się na Uniwersytecie Abso|-| botnik w „Społem“: Dowiedziawszy się, 


wenci Kursów Przygotowawczych, któ- 
rzy ukończyli je w roku 1946, udaliśmy 
się do Domu Akademickiego przy ul. Ja 
Tacza 56. Mieszka tam kilkunastu z tej 
grupy. Po kilku chwilach znaleźliśmy się 
w pokoju studenckim jednego z nich. 
Właśnie powrócił z fabryki Przetwo- 
rów Mięsnych, gdzie pracuje jako robot 
nik, ucząc się jednocześnie na WSGW 
— Nazywam się Roman  Krapicki, 
mam lat 28. Pochodzę z rodziny rolni- 
czej z Podlasia, gdzie ojciec mój miał 
drobną 4-ro hektarową gospodarkę 
— Przed wojną skończyłem 7 klas 
szkoły powszechnej i mimo wielkiej 
chęci do nauki niestety, nie mogłem so 
bie pozwolić na dalsze kształcenie się. 
Już od najmłodszych lat zmuszony by- 
łem ciężko pracować, aby pomóc mo- 
im rodzicom. Po wojnie znalazłem się 


że powstaje kurs umożliwiający nam — 
synom chłopów — naukę na Uniwersy- 
tecie „zgłosiłem się do ZWM- i z gru- 
pą 12 osób przyjechaliśmy do Łodzi. 
Skierowano nas do Domu Akademickie 
go i nałychmiast rozpoczęl:śmy naukę. Z 
początku było nam ciężko, gdyż nie 
przyzwyczajeni- do nowych, szkolnych 
warunków, baliśmy się niepowodzenia. 
Jednakże w krótkim czasie pokonaliśmy 
te przeszkody dzięki pomocy profeso- 
rów i dziś będąc studentem 2-go roku 
WSGW mogę śmiało powiedzieć, że w 
niczym nie ustępujemy kolegom, którzy 
pokończyji normalne szkoły. 

Mamy to przede wszystkim do za- 
wdzięczenia opiece naszego Państwa 
Ludowego, które umożliwiło nam osiąg 
nięcie naszych marzeń. Na wsi jest je- 
szcze dużo jednostek bardzo zdolnych, 


Ten kto bierze ikto daje 


ten z wolnością się rozstaje! 


Stefan Januszek pragnął się ożenić. 
Niestety, przeszkodą był brak mieszka 
nia, Wreszcie upatrzył sobie lokal przy 
ulicy Żwirki 4 i złożył nań wniosek do 
Wydziału Kwaterunkowego. 

Po pewnym czasie do lokalu tego 
przybył kontroler z kwaterunku, Ka- 
zimierz Gosławski, celem dokonania 
lustracji wskazanego mieszkania i spo- 
rządzenia odpowiedniego protokółu. Po 
spełnieniu swego obowiązku, Kontroler 
opuścił mieszkanie. 

« Januszek chciał się jednak upewnić 
co do wyniku przedsięwziętych starań 
| dogoniwszy kontrolera na ulicy, 
wszczął z nim rozmowę. Mówił wpierw 
Ja tym, że ze względu na zbliżający się 
| termin ślubu, chciałby jak najszybciej 
uzyskać lokal na Żwirki. że bez tego 
mieszkania nie może być mowy © ślu- 
bie itd itd. Kontroler słuchał. 


247) 


e stwierdzając, że padli ofiarą mis- 
tyfikacji.., 

— Więc sprawa została już defini- 
tywnie zlikwidowana? — odetchnęła z 
ulgą Gorkowska. 

— W stosunku do Soboty tak, nie- 
mniej powstały teraz nowe, niekoniec: 
nie miłe dla innych komplikacje. Ma- 
jor Friedenstab jest wściekły na Monę 
Strobel. ; 

— Co wspólnego ma Mona Strobel z 
tą sprawą? 

— To ona zadenuncjowała Oberle jt- 
nanta Sobotę, że przechowuje ciebie w 
swoim mieszkaniu. 

— Mona jest jednak złą dziewczyną! 
— bardziej ze smutkiem niż z gnie- 
wem skonstatowała Wieśka — Zawsze 
mnie nie lubiła, nie sądziłam jednak, 
że w stosunku do mnie okaże się aż 
taka podła! $ 

— Ale też nie ominęła ją karai 
Właśnie przed godziną Kurtz-Kurow- 
ski, zaaresztował ją za „złośliwe wpro- 
wadzenie władzy w biąd', a że dojdzie 


| Wreszcie Januszek skierował rozmo 
wę na bardziej „delikatne“ tory. Gdy- 
by tak pan Gosławski zechciał „przy” 
śpieszyć“ tok jego sprawy, to chętnie 
mu da 2 tysiące złotych. Kontroler 
przyjął... 

Kiedy jednak mijał czas, a Januszek 
ciągle jeszcze nie miał decyzji, udał się 
do NKM, Tam dowiedział się, że loka- 
lu na Żwirki nie otrzyma.. Chciał się 
więc zemścić na Gosławskim i powie- 
dział, że dał mu za przyspieszenie jego 
sprawy 2 tysiące złotych. Wkopał kon 
trolera, ałe sam również wpadł, bó ła- 
pówek nie wolno ani brać, ani dawać. 

Wczoraj obydwaj stanęli przed Są- 
dem Okręgowym. W wyniku rozpra- 
wy Gosławski został skazany na rok 
więzienia a Januszek na 6 miesięcy. 
Wykonanie kary zawieszono im na 
okres 3 lat. (kł) 


jeszcze do tego tamta afera z von Al- 

tenhofem, pannica nie prędko znowu 

ASY swinga w dancing-barze „Bri- 
a". 

Wieśka Gorkowska ma zbyt szlachet 
ną naturę, ażeby «cieszyć się z klęski 
swojej nieprzyjaciółki, 

— A ©o. porabia Oberlejtnant Sobo- 
ta? — chce nawiązać do bardziej inte- 
resującego ją tematu. ` 

Twarz Marka Bieruli rozjaśniła się. 

— Właśnie o tych sprawach chcia- 
łem z tobą porozmawiać... A więc 
przede wszystkim: Heinz Sobota nie 
jest już Oberiejtnantem... 

— Awansował? 

— Poniekąd tak!., I to nawet bar- 
dzo, nie jest już oficerem niemieckim, 
ale honorowym dezerterem z armii hit- 
lerowskiej... 

— Heinz zdezerterował z wojska? 
— wstrzymała dech Wieśka Gorkow- 
ska. Ą 

Tak! Zrzucił z siebie obrzydły 
myfdnr i zgłosił się do naszych party- 
zanckich szeregów! 

Ta wiadomość spadła na nią tak na- 
gle, że Wieśka, choć zawsze marzyła o 
takiej ewentualności, teraz formalnie 
nie chce w nią uwierzyć. 

— Mój Boże! — powtarza roztrzę- 
siona z radości — więc Heinz postano- 
wił służyć w naszych szeregach! Więc 
zrozumiał wreszcie, że jednak jest Po- 
lakiem! 

— Zrozumiał to i jest szczęśliwy, że 
się tak stało! Pojutrze wyjedzie na 
Į teren Generalnej Gubernii, gdzie przy 


. 
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ch wszystkich 
trudności w nauce, Kto jednak zrozumie 
jakie możliwości daje nam nasz rząd i 
zdobędzie się na odwagę, na pewno 
nie będzie tego żałował”, 

Drugim naszym rozmóweą jest kolega 
Tadeusz D. Prosił ĝas o nie ujawnianie 
jego nazwiska, gdyż... obawia się, że 
koledzy będą mu dókuczali, posądzając 
o zbyt wielką popularność Spelmamy 
życzenie pana Tadeusza | jednoc ehje 
prosimy jego kolegów, aby nie dali pa 
znać po sobie, że wiedzą o klm mowa. 
Ale do rzeczy. 


„— Pochodzę z Radomska, gdzie 0|- 
jec mój jest ślusarzem w tamtejszych 
zakładach przemysłowych. Przed woj- 
| ną skończyłem 7-klas szkoły powszech- 
nej. W czasie okupacji kształciłem gię, 
jako samouk, poczym po wyzwoleniu 
pracowałem w Katowicach w Urzędzie 
Wojewódzkim jako urzędnik. 


W roku 1946 za pośrednictwem orga- 
nizacji „Wici“ dowiedziełem się o kur- 
sle i natychmiast postarałem się o przy 
jęcie. Kurs ten trwał przeszło 7 miesię- 
cy. Większość wykładów odbywała się 
w ogrodzie (nie było jeszcze takich lo- 
kali, jakie mają oni obecnie do swej 
dyspozycji), Czasami profesor prowa- 
dził lekcje w sali,”gdzie na drugim koń: 
cu pracowall murarze i cieśle przy od- 
budowie. 


Przez cały okres nauki na kursie nie 
pracowałem wcale. Otrzymywaliśmy sta 
le przydziały odzłóżowe | bezpłatną sto 
łówkę. Oprócz tego dla większości z 
nas były stypendia, które w zupełności 
pokrywały drobne wydatki. * 


Uczyłem się tylko z notatek, gdyż w 
tym okresie nie było jeszcze podręćzni 
ków, ani skryptów. Obecnie zdałem na 
2-gi rok WSGW, wydział Spółdzielczy I 
nauka idzie mi bardzo dobrze. Nie mam 
żadnych trudności, jak zresztą wszyscy 
ci, którzy skończyli ra”m ze mną kur: 
sy przygotowawcze i wstępny”. 


Dziękując naszym informatorom za mis 
łe przyjęcie, żegnamy ich, życząc dal: 
szego powodzenia w nauce. (b) 


dzielony zostanie do któregoś z leś- 
nych partyzanekich „hatalionów, 

— Ale chyba zobaczę go przed wy= 
jazdem? — myśl, że może być inaczej, 
zachmurzyła jej oczy. 

Bierula spojrzał na nią z ukosa I 
uśmiechnął się znowu. 

— Czy tak bardzo ci na tym zale- 
żeby go zobaczyć? 

— Tak! — opuściła oczy, 

— 'To powiem ci, że i Heinz Sobota 
myśli tak samo jak ty. Prosił mnie, 
ażebym skontaktował go z tobą! 

— Więc kiedy go zobaczę? — dziew- 
czyna nie tai swojego zdenerwowania, 

— Dziś wieczorem zaprowadzę Hein 
za do pułkownika na decydującą roza 
mowę.. A potem przyjdę z nim tu, do 
ciebie, Rozumiem, że po tym, co dla 
ciebie zrobił, chciałabyś zobaczyć go i 
podziękować mu za wszystko. 

— Właśnie, właśnie! ~- gorąco za: 
pewniła go ekskelnerka z dancing-baru 
„Erika”. I żegnając się z nim potem, 
uściskała go serdecznie, 


ROZDZIAŁ DWUDZIESTY CZWARTY, 
DWAJ RYWALE 


W momencie, kiedy Oberlejfnant So- 
bota zjawił się na umówionym miejscu, 
na jego widok oderwał się od wnęki 
bramy trochę płaski cień, który zaraz 
potem  zgęstniał i w świetle najbliż* 
szej latarni ulicznej nabrał bardziej 
konkretnych kształtów. 

Sobota poznał go: hył to Marek Bie- 


rula. „= 
(D. c. n) j 
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Na Bazarach kipi życie 


Str 5 


Zwiastuny nadciągajacej zimy. — Żmija, która... goi rany. — Pies- pomywacz. 
` — Zegarek króla Jana Ill. — Kto kupuje, kto sprzedaje? | 


na Bazarach w garderobę zimową. Kie- 
dy mały Wojtek przymierza ubranie, a- 
systują przy tym pozostali członkowie 
rodziny. Targi toczą się potem o każdą 
złotówkę... 


Bazary: łódzkie — jak barometr wska 
zują na pogodę. Wprawdzie na dworze 
niepodzielnie panuje lato „ale plac Tam 
taniego powoli zmienia już swą szatę. 
Ze straganów znikają kostiumy kąpie- 
lowe i przewiewne sukienki. Miejsce 
ich zajmuje ciepła, wełniana odzież. 
Nieomylny znak, że — zima idzie... 
Bazary są też jedynym miejscem w 
Łodzi, gdzie dozwołony jest t. zw. rę- 
czniak*. Jak na żadnym targowisku łódz 
kim, bandel obnośny jest główną cechą 
charakterystyczną małego placu przy 
ulicy Lutomierskiej. Pełno tu ludzi, któ- 
ry obwiesiwszy się różnego rodzaju to 
warami, wolno przemierzają teren Ba- 
1arów. Czasami dołączy się ktoś z nich 
do maleńkiej grupki, gdzie odbywa się 
właśnie „targ”. Nie czynią tego bezce- 
lowo — przeciwnie, dowiadują się w 
ten sposób, jakie dziś „Obowiązują“ 
ceny. Bowiem | tutaj istnieja pewne za- 
sady „szlachetnej konkurencji”. 

* 


s.. 


szem, może to uczyni 


się swego rodzaju „obiady popularne" 


dwóch wiade! 


znajduje się woda. W niej płucze się 


Trzeba nadążyć z wydawaniem obi 
dów. A dzisiaj jest taki 


— Pijawek! Pijawek! Pijawek! — roz- 
legd się w pobliżu mnie donośny głos. 
Rozglądam się. Opodal stoi Jakiś męż- 
czyzna w średnim wieku, trzymając 
przed sobą nieduży koszyk. Wokół nie- 
go zgromadziło się kilka kobiet. 

— Mój stary się przezębił, krew mu 
się popsuła | trzeba mu ją będzie chyba 
upuścić... 4 

— To weź paniusia 20 pijawek, tyl- 
ko 200 złotych kosztuje. Pijawka to naj 
lepsze lIlkarstwo. Bo musisz paniusia 
wiedzieć, że dochtór krew tylko z żyły 
upuści. Malżonek pamiusi ma zdrową 
krew w żyłach, to na co mu dochtór? 
U niego się tylko krew za skórą popsu- 
ła. Musisz mu więc paniusia przystawić 

'ę pijawek za uszy | choroba zniknie, 
jak ręką odjął. Taką pijawkie sie potem 
przeczyści į można ją jeszcze pare razy 
używać. Także samo na rany środek po- 
siadam. Najgorszą ranę, co sie dziesięć 
lat nie chce goić, ja bez miesiąc wyle- 
tze. A wisz paniusia Jak? Żmijom!... Ale 
musze mieć majową żmije, kiedy ona 
najwiecej jadu posiada, Bierze sie ja 
wtedy do spirytusu - Item sie później 
smaruje... 
Doprawdy,w szechmocna jest „medy 
cyna" na Bazarachi 


OKZZ kędzie 


Wczoraj odbyła się w OKZZ konfe- 
rencja w sprawie równomiernego z4- 
opatrywanias ludności w żywność i arty 
kuły pierwszej potrzeby. 

Podczas obrad wskazano, że w chwili 
obecnej niczego nie brakuje, że potrze- 
by rynku mogą | powinny być w pełni 
zaspakajane. 

Znikanie tych czy innych artykułów 
wywołane jest zachłannymi apetytami 
spekulantów, którzy umyślnie przetrzy 
mują towar, stwarzając sztuczną haus- 


sę. 
Postanowiono, że OKZZ pilnie 


Król „6 


bę: 


Podczas okupacji utworzona została 
w Zakopanem prohitlerowską organia 
cja p. n. „Goralenyolk*, której zada- 
niem było skupienie wszystkich górali 
wokół interesów III Rzeszy. Teoria 
twórców „Goralenvolku'* byłą bardzo 
osobliwa. Dowodzili oni, że górale nie 
są i nigdy nie byli Polakami, że stało- 
wią odrębny szczep, o odręhnym języ- 
ku itd. i 
Twórcami „Goralenvolku* byli (dr. 
Szatkowski, przed wojną jeden z czło- 
wych działaczy Polskiego Zw. Nardar- 
skiego; oraz Andrzej Krzeptowski, | 


* Sprzedawczynie i sprzedawcy letnich 
sukienek jedwabnych bezskutecznie snu 
Ją się po placu. Na próżno wyczekują 
nabywców. Jeśli ktoś do nich podejdzie 
i zapyta o cenę — czyni to tylka z cie- 
kawości. Dotknie palcami materiału i 
bez słowa odejdzie dalej. Nie pomaga 
nawet to, że ceny na ten towar znacz- 
nie spadły. 


O ile dwa miesiące temu 
sukienka taka kosztowała jeszcze do 3 
tysięcy, dzisiaj można ją nabyć za po- 
łowę tej sumy. 

Natomiast sukienki wełniane 1 ubra- 
nia męskie cieszą się dużym powodze- 
niem. Klientami jest + przeważnie lud- 
ność wiejska. Bywa nawet, że całą ro- 
dziny z podłódzkich wsi zaopatrują się 


O losach zdrajcy Szatkowskiego dłu” 
go nie było wiadomości. Dopiero obec: 
nie nadeszła do kraju garść sensacyj- 
nych informacji 


` 


A może ktoś jest głodny | chciałby 
na miejscu zjeść coś ciepłego? Ow- 
€ Na  Bazarach 
jest również jadłodajnia, gdzie wydaje 


w cenie 75 zł. Jadłodajnia składa się z 
Jedno owinięte jest w 
szmaty (kiedyś były białe), które chro- 
nią przed zimnem, w drugim natomiast 


ciągle te same dwa talerze. Na zmainę 
wody nie ma czasu, bo Interes idzie. 


pyszny rosół! 
Składa się nań preparat, który w normal 
nych warunkach nosi nazwę klusek oraz 
nieokreślonego koloru ciecz, którą się 
te „kluski“ zalewa. W jadłodajni nie ma 


stojącej, z talerzem w ręku. z 

Ze zmywaniem naczyń nie ma nawet 
tak wiele kłopotu. Nieocenione wprost 
usługi wyświadcza nieduży piesek. A 
trzeba przyznać, że robi to bardzo do- 
kładnie... . 

PER" 

INiektórzy sprzedawcy wyczekują t. 
zw. amatorów. Na amatora czekał rów- 
nież pewien starszy pan, sprzedający 
zegarki. A posiadał niezwykły. rarytas. 
Jest to staromodny srebrny kieszonko- 
wy zegarek. Na tarczy w miejscu, gdzie 
jest cyfra „3“, oznaczająca godzinę trze 
cią, jest rzymska Ill. Zamiast pozosta- 
łych cyfr — litery. Począwszy od miej- 
sca, gdzie powinna być cyfra „12“, lite- 
ry składają się na następujące słowa: 
„Jan lil Sobieski“. Na odwrocie koper- 
ty natomiast widoczne jest wygrawero- 
wane popiersie króła z napisem: „Oswo 
bodziciel Wiednia — 1683“. 
I Starszy pan twierdzi, że Jan III $o- 


kontrolowała 


zaopatrywanie ludności w żywność 


| dzie obserwowała rynek i wszelkie za- 
chodzące na nim przejawy. Jeżeli zda- 
rzy się, że w jakiejś miejscowości, czy 
w samej Łodzi wyłonią się pewne trud 
ności — OKZZ natychmiast skomuni- 
kuje się z właściwa centralą przemysło 
wą, czy też z Wydziałem Aprowizacji, 
lub placówkami państwowymi i spół- 
dzielczymi, które skierują na miejsce 
potrzebne artykuły. 

OKZZ ma możność dokładnej obser- 
wacji rynku zarówno,w Łodzi jak i na 
prowincji przez swych przedstawicieli, 
rozsianych na terenie całego wojewódz 


twa. (k) 


oralenvolku” 


pod słonecznym niebem Italii 


„Król Goralenvolku* Szatkowski 
zbiegł do Włoch, gdzie mimo .długiej 
brody jaką sobie zapuścił, zosta! rozpo- 
znany przez dawnych przyjaciół z Zako 
panego i aresztowany. Nie długo jed- 
nak przebywał w więzieniu, Nagle zna- 
lazł się w obozie Barletta Trani, w oko 
licach Bari. Obóz ten, który pozosta- 
wał wtedy pod zarządem angielskim, 
został zorganizowany dla cudzoziem= 
ców przebywających we Włoszech. 
Szatkowski wkrótce został przyjęty do 
samorządu obozowego i mianowany sę- 
dzią obozowym.  Tytułowano go tam 
„panem doktorem sędzią”. 

Jakie są dalsze losy zdrajcy — ie 
wiadomo. Przypuszczalnie „krój gój 
rali“ przebywa gdzieś spokojnfe pod 
modrym niebem ftali 


ku od pewnego szlachcica na pamiątkę 
zwycięstwa pod Wiedniem. Kto wie?... 
+... 


(stojącej więc konsumuje się w pozycji! bieski otrzymał ten zegarek w podarun 


Na Bazarach można się ubrać nawet 
„do ślubu. Wspaniały czarny garnitur 
dla pana młodego, z obszywanymi bły- 
Szczącą tasiemką klapami kosztuje „tyl- 
ko 10 patyków*. Również młoda oblu- 
bienica znajdzie tutaj coś dła siebie. 

W pewnym miejscu stoj dwudziesto- 
kiłkoletni mężczyzna i trzyma wieszak, 
na którym powiewa, muskana sierpnio- 
wym wiatrem, biała, długa suknia ślub- 
na. Po dłuższym czasie zbliża się do mło 
dego człowieka jakaś wiejska kobieci- 
na. 

— W sam raz dla moi Kaśki. A Ile tyż 
toto kostuje? 

— Nie dużo, matulu, tylko 4 kawałki... 

— Ola Boga, tyle pinindzy?... 

— Co, za drogo? Dejcie mi matulu 
waszą córkę, to jej te suknie za darmo 
oddam!... 

Grunt to humor! 

s.. 
Na Bazarach łódzkich zawsze jest du- 


ży ruch. Zawsze znajdzie się ktoś, kto 
chce zademonstrować tutaj swoje „ge- 
nialne" wynalazki, zawsze znajdzie się 
ktoś, kto wyniesie na sprzedaż używa- 
ne rzeczy i zawsze znajdzie się nabyw 
|ca. 

Tutaj bowiem, na Bazarach, koncentru 
je się handel, który jest regulowany 
przez samo życie I — pory roku... 

tkt.) 


„Zakazane piosenki“ 
w nowej wersji 


Przedsiębiorstwo Państwowe „Film 
Polski“ dokonało zasadniczych przeró- 
bek pierwszego powojennego filmu 
„Zakazane piosenki", 

Do nowej wersji tego filmu wykona- 
no dużą ilość nowych zdjęć, Zmianom 
uległa również fabuła filmu. 

W najbliższym czasie nowo zmonto* 
wany film ukaże się na ekranach kra- 
jowych. 


Pożar w fabryce 
Ubiegłej nocy wybuchł pożar w 


fabryce pf, „Pomorską Farblarnia 
halber i S-ka) przy ul. Nowotki 


prywatnej 
[Mt Sztajn= 


Wskutek nadmiernej temperatury zapaliła się 
mieszanka wełny ; bawełny w suszarni, znajdu 


jące] się w parterowym budynku mdrowanym 


w lewej oficynie, 
Akcja Straży trwała dwie godny. o- 


nie suszarni uległo częściowemu zniszczeniu. 


z 
Młoda kobieta 
Wa y s 
targnęła się na życie 
r, 
W mieszkaniu własnym przy ul. Li- 
manówskięgo 6 targnęła się na życie 
25-fetnią Marią Zołówna. Desperatka 
mapiła się większej dozy jodyny. 
Lekarz Pogotowia Ratunkowego prze 
wiózł ją do szpitala. Powodówi to zpa” 
czliwego kroku nie ustalon$. [6] 
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Tak się już utarło, że Zgierz to miasto 
fabryk, kominów, a co za tym idzie, miej 
skiej ciasnoty, duszności i... brudu. 

Cóż to więc zą niespodzianka, gdy o- 
glądamy Zgierz zupełnie inny, tonący w 
zieleni, poprzecinany rzekami, pełen 
parków, skwerków, z dużym, pięknym 
sławem — na którym nie brak nawet o- 
ryginalnej wyspy — w środku miasta! 
Takiej oprawy wody i zieleni, jaką po- 
slada Zgierz — wiele miast w Polsce 
mogłoby mu pozazdrościć! 

Na 28 tys. mieszkańców składa się w 
iwiej części ludność robotnicza, zgrupo- 
wana w miejscowym przemyśle wełnia- 
nym, bawełnianym i chemicznym. Oży- 
wioną działałnością odznacza się też 
„Samopomoc Chłopska”, do której na- 
leżą drobni rolnicy, rozsiani -na peryfe- 
riach miasta. 

Gimnazjum, Liceum Pedagogiczne, 
Liceum Handlowe tworzą podstawy ży- 
cia kulturalnego, kluby spoftowe „Bo- 
ruta" i „Włókniarz“ są wyrazem tężyzny 
fizycznej młodego pokolenia. 

Inne sprawy Zgierza są'do pewnego 
slopnia podobne do analogicznych w 
większości miast na terenie wojewódz- 
twa łódzkiego, oprócz... 

ŁAŻNIA, CZY PAŁAC? 

Zadaniem naszym jest nie tylko zda | 
bycie przeciętnej wiedzy o życiu tych; 
miast, ale uchwycenie pewnych ortygi- 
nalnych cech i właściwości — którymi 
Jeglne różnią się od innych. Czy jest coś 
takiego w Zgierzu? 

Owszem. | nawet bardzo owszem. W 
Zgierzu istnieje jedna z największych i 
najpiękniejszych w Polsce łaźni publicz- 
nych. Widocznie tak podziałała na mie 
szkaąńców naturalna obfitość (w przeci- 
wieństwie do Łodzi) wody, że zakocha- 
ll się w czystości i ufundowali sobie 
prócz stawu, prócz „Nowej Gdyni" (pię 
kna plaża w Chełmach) — wielką I kom 
fortową łaźnię miejską. „Jedzenie zwię 
ksza apetyt“ — mówi przysłowie fran- 
cuskie. 

Gdy dojeżdża się do Zgierza od stro 
ny Ozorkowa, każdemu musi się rzucić 
w óczy ładny, półkolisty gmach, obra- 
mowany ze wszech stron parkiem i zie- 
lenią. Ten pałacyk to właśnie łaźnia. 

Wyposażona w laty asortyment 
maszyn i kotłów, solidnie urządzona, 
prócz nieodzownych w takim zakładzie 
wanien, posiada 11 natrysków pojedyń 
czych (każdy w oddzielnej kabinie) i 15 
grupowych. Posiada taras do kąpieli 
słonecznych, łaźnię suchą zwprzyległym 
do niej basenikiem lodowatej wody 
(cóż za: rokosz dla amatorów!).oraz du 
ży basen (24x 10) dla kapiel ogólnych, 

nauki pływank, a nawet zawotów spor 
towych, Z tego basenu (o stałej iempe- 
waturze 24—26 yopni) korzysta preda 
wszystkim młodzłęż zgierska oraz robot 
nicy wszystkich fabryk. i 

Pokażcie mi taką łaźnię w Łodzi iub 

w Warszawie! Pokzzcie takie urządze- 

pinjal Specjalne -myryski-: szereg „wyż 
h godnych „estętycznych, małych wanie- 
Mek do mycia nóg wraz z „jeziorkiem 

otwierajątym dostęp do basenu — któ- 
ro gwarantują, że basen nie zna brud- 
nych i spoconych pływaków, jak to nie- 
stety widzi się i praktykuje we wszyst- 
kich niegmał łódzkich basenach i ply- 
wajniach. 

Nic sądźcie, że to, co napiszemy tef 
raz, z góry leżało w naszych zamiarach 
że jest nam koniecznie potrzebne. Ale 
w czasie zwiedzania łaźni zgierskiej,; w 
cząsie rózmów z bywalcami i persone- 
ləm, nasuwa nam się nieodparcie pe- 
Wien wniosek i nieuczciwością sprawó- 
zdawcy byłoby jego pominięcie. 

HYGIENA MAS | JEDNOSTEK 

Bo to, przed wojną — i do dziś jesz- 
cze w niektórych mętnych łbach po- 
kutuje — było tak: „inteligent kocha 
się w czystości a robotnik, „proleta” 
riusz" jest brudny“. 

Brudny? Owszem. Ale dlaczego? Ta 
sama łaźnia przed wojną miała kliente'- 
zamożniejsza. Opłaty bowiem były wy- 


. 


sokie i w proporcji do zarobków robot- 
nika — dla najszerszych mas niedostęp- 
ne. Dziś opłaty są niższe, zaś wszyst- 


kie kombinaty fabryczne i związki zaku 
pują wstępy dla robotników i zrzeszo- 
nych — grupowo i masowo, co wyRa- 
da jeszcze taniej. 

I frekwencja jest bez porównania więk 
Sza, 


ś łaźnia stała się z dawnej de! 


mw lipcu rb. na terenie Łodzi pokąsanych 
zostałą przez wściekłego psa % osób, y czego je 
dna zmarła, w pierwszym tygodniu sierpnia 
wściekłe psy pokąsały 7 osób, a w dniu 14 
sierpnia rb. jeden wściekły pies pokąsał w oko 
licy ul, Drewnowskiej kilkanaście osób", 


Oto ponury urywek ze sprawozdania 
Wydziału Zdręwia w m. Łodzi. 

Jeszcze nigdy chore psy nie przyspa 
rzały tyle kłopotu władzom miasta, jak 
obecnie, Stały się one prawdziwą plagą 
toteż nic dziwnego, że zmobilizowana 
wszelkie wysiłki w kierunku zapobieże- 
nia złu. 

Dużą winę za rozpowszechnienie się 


Szkolnictwo zawodowe zostało ściśle 
zespolone z rozbudową gospodarczą kra! 
ju na tle planu odbudowy gospdarczej. 
Polską ma się przekształcić z państwa 
rolniczo-przemysłowego na przemysło- 
wo-rolnicze, W przesunięciu stryk 
tury gospodarczej państwa ważna rola 
przypada szkolnictwu zawodowemu. _ 

Jeżeli chodzi o łódzki okręg szkolny 
— szkolnictwo zawodowe rozwija się 
doskonale. Najlepiej charakteryzują to 
poniższe cyfry, É 

W roku szkolnym 1938-39 było w na 
szym okręgu 63 szkół zawodowych, w 
roku 1944-45 tylko 9, po czym w roku 
1945-46 liczba szkół zawodowych wraz 
z kursami wzrosła do 62, w następnym 


Każdy cownik może ubezpieczyć 
się na wypadek śmierci.  Ubezpiecze- 
nie to polega na tym, że wnosi on stale 
pewne określone składki, a w razie 
śmierci zakład, w którym się ubezpie- 
czył wypłaca jednorazowa większą su- 
mę pieniędzy osobóm wskazanym przy 
podpisywaniu polisy ubezpieczeniowej. 

W Łodzi, jak f w innych miastach 
Polski. ubezpieczeń, życiowych dokóny 
wuje Powszechny Zakład Ubezpieczeń 
| Wzajemnych mieszczący się przy Al. 
Kościuszki 57. 

Dotychczas P.Z.U,W. dokonywał tyl: 
ko ubezpieczeń indywidualnych. Z 
ubezpieczeń tych może korzystać tylko 
ograniczony krąg osób. Wymagany jest 
bowiem wiek poniżej 60. łat, świadec- 
two lekarskie, że ubezpieczający się 
jest zdrowy, a poza tym przy ubezpie- 
czeniu indywidualnym obowiązuje t. 
zw. okres karencji: na wypadek śmier- 
„ci P.Z.U.W. wypłaca odpowiednią sumę 
dopiero po upływie pewnego_ czasu. 
Wysekość stawki zależy od sumy, na 
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Przez wojewődztwo łódzkie 


„Jedziemy do Zgierza! 


. Lubicie wodę? Drzewa? Zieleń? Parki? 
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cytowej, samoopłacalną. Czy to bowiem| A jednak w nowej Polsce, która co- 


„bolała głowa“ przedwojennych kapi 
talistów i przemysłowców, by robotnik 
był czysty, zdrowy, wesoły? Po co? Pra 
cować musiał i tak, a stawał się niezdol 
ny? Zaraz się znalazł inny na jego miej- 
sce. Wystarczało, że fabrykant miał tuk- 
susową łazienkę, bowiem proletariat 


z psem í wolnością 
= prowadź go na smyczy i w kagańcu! 


lizay w naszym mieście ponoszą] odbywa się do 30 rozpraw przeciwko 


wyście! 
sami właściciele psów, którzy wypusz- 
czają zwierzęta na ulicę bez kagańca i 
smyczy. Wałęsające się psy stykają się 
z bezpańskimi i w ten sposób wściekli- 
zna rozszerza się w szybkim tempie, 
Ostatnio wydane zostało zarządze- 
nie, na mocy którego wszystkie wałęsa 
jące się psy są wyłapywane przez ra- 
karza miejskiego i niszczone. Tylko w 
ten sposób. bowiem  możała zagwaran- 
tować bezpięczeństwo  przechodniom. 
A wypadki pokąsań są bardzo liczne, o 
Szym może świadczyć fakt, że dzień w 
dzień w sądach starościńskich w Łodzi 


—— 


Coraz więcej młodzieży 


kształci się w szkołach zawodowych 


roku do 190, aby w roku szkołnym 
1947-1948 osiągnąć liczbę 242 szkół i 
kursów zawodowych! a 

WW porównaniu więc z okresem przed 
wfjennym liczba szkół i kursów zawo- 


ych wzrosła u nas niemal czte- 
rakrotnie. y 
Równoczenśie zwiększyła się znacz- 


nË liczba młodzieży, uczącej się zawo- 
d Podczas gdy przed wojną w róku 
szfolnym 1938-39 kształciło się w okrę 
gulłódzkim 9.772 młodzieży, to obecnie 
w szkołach i na kursach zawodowych 
ucty się 28.137 uczniów a więc trzy- 
krotnie więcej. 

Najwięcej jest dla chłopców gimna- 
zjów i liceów mechanicznych, dla dziew 
cząt zaś gimnazjów krawieckich, (s) 


Każdy pracowni 


może się ubezpieczyć na wypadek śmierci 


jaką się ubezpiecza. Najniższa stawka 
miesięczna płacona przez ubezpiecza ją- 
cego się wynosi zł. 4.20 — najwyższa 
5.50 od każdego tysiąca złotych sumy 
ubezpitczeniowej. Ubezpieczenia indy. 
wdualne przyjmowane są na sumy od 
300 tysięcy złotych do 5 milionów zł. 
Jężeli więc ktoś ubezpieczy? Se na 300 
tysięcy złotych, to co miesiąc płaci 
1260 zł. a w razie śmierci rodzina jego, 
czy inne osoby wskazane w polisie 
otrzymują jednorazowo 300 tysięcy zło 
ty. Im większa jest suma ubezpie- 
czniowa tym wyższe są stawki miesię- 
czne 

Obecnie P.Z.U.W. postanowił rozsze- 
rzyć zakres ubezpieczeń życiowych i w 
tymicelu przystąpił do masowego wpra 
waczania grupowych ubezpieczeń ży- 
ciowych, które obejmują wszystkich 
pracowników danego zakładu pracy, 
zgłazającego ubezpieczenie zbiorowe. 

Då grupowego ubezpieczenia mogą 
przytąpić także żony i dzieci pracow- 
nikóy w wieku do 60 lat bez żadnego 


raz bardziej udostępnia wszelkie zdo- 
bycze kulturalne i dogodności cywiliza- 
cji wszystkim swoim obywatelom — 
sprawy te wyglądają inaczej. | „demo- 
krację* trzeba zrozumieć i widzieć na 
takich właśnie odcinkach! 


Jan Korab. 


właścicielom psów! 

Za wypuszczenie psa bez kagańca I 
smyczy grożą bardzo sulowe kary — 
do 6 tygodni aresztu względnie do 50 
tys. zł, grzywny, lub obie kary łącznie. 

Wczoraj również odbył się cykl roz- 
praw za tego rodzaju wykroczenia. 

Pies lgnacego Łajszczaka (Nowotkl 
100) wypuszczony bez dozoru na ulicę 
pogryzł dwoje dzieci, które musiał opa 
trzyć lekarz Pogotowia Ratunkowego. 
Za wykroczenie to Łajszczakowi wy- 
mierzono, 7 dni bezwzględnego aresztu. 
, Maria Chała (Wólczańska 94) weszła 
Z psem do tramwaju. Zwierzę nie mla- 
ło kagańca i rzuciło się w wagonie na 
dziecko, raniąc je ciężko, w rękę, Może 
grzywna 15.000 zł. nauczy porządku p. 
Chałę1 

Ukarano też Czołaka AM (Południowa 
2) grzywną 10,000 rt Halong- Ziegert 
(Napiórkowskiego 9) — 7.000 zł, Wac» 
ława Pytlika (Wólczańska 94) — 10.000 
2ł., Bolesława Krysiaka (Kamienna 4) — 
10.000 zł. 


Kary te wymierzone zostały Jedynie 
za wypuszczanie psów bez kagańca. 
Niezależnie od tego poszkodowani wy: 
stąpili na, drogę sądową o ukaranie win 
nych za spowodowanie ciężkiego uszko 
dzenia ciała oraz wnieśli przeciwko nim 
powództwa cywilne o wrot kosztów le 
czenia. Sprawy te odbędą się niebawem 
w Sądzie Grodzkim. * 

Kto więc nie chce rozstać się ze swym 
psem i wolnością — niechaj pilnie prze 
strega obowiązujących przepisów po- 
rządkowych! (ski) 


hadania fekarskiego, które jest wyma! 
gane przy ubezpieczeniach indywidus|- 
nych. Ubezpieczenie grupowe Jest lsń 
sze: stawki miesięczne wynoszą od +!. 2 
do zł. 4.50 od każdego tysiąca złałych i 
sumy ubezpieczeniowej. y ubezpie= 
czeniu grupowym |rneżna się ubezpie- 
czyć na wypadek Śmierci na sumę od 20 
tysięcy złotych do /300 tysięcy złotych. 

Poza tym przy ubezpieczeniu grupo 
wym hie ma okrest wyczekiwania =- 
w rżzię śmierci polisa ubezpieczeniowa 
jest wypłacana natythmiast, P.Z.U.w, 
przyjmuje odpowiedzialność już po 
wpłaceniu pierwsfcjiskładki, Świade- | 
ctwo lekarskie nie jest wymagane, każ+ | 
dy więc może” się ubezpieczyć bez 
względu na stan Tb zdrowia, 


P.ZU.W: rozesłd da wszystkich za+ 
kładów, pracy w Zodzi jalne zawia 
domienia. komunkując w nich o wpro- | 
wadzeniy tej nowej formy ubezpieczeń 
życiowych,  gzsłerzających zakres 
ubezpieczeń stołecznych. ) - | 


è 


e=. 
Grupowe ubezpieczenia w zakładach pracy 


ŁKS bez Barana 


Przeciwko Tarnovii zagra 
Rakowiecki 

Dopiero wczoraj stwierdzono jakiej kontuzji 
uległ napastn:k ŁKS, Baran, grając przeciwko 
reprezentacji Zw. Zaw, Jugosławii, W szpitalu 
nastąpito prześwietlenie rotbitej nogi i ustālo 
no naderwanie ściegłen w dwu miejscach. Na 
szczęście lękotka nie jest uszkodzona, totez 
kuracją nie potrwa długo, w każdym razie 
przynajmniej ną dwa tygodnie Baran jest unie 
ruchomiony i nie ma mówy o tym, żemy mógł 
grać w niedzielę, 

W związku z tym zaszła konieczność przepro 
wadzonią pewnej zmiany w sk ż 
Kierownictwo sekcji pozostawiając trio obron 
ne w zwykłej obsadzie, zdecydowałą się prze- 
sunść Pietrzaka do ataku na stanowiska kiero- 
wnika, a Janeczka na prawego Tącznika, nato- 
miast na środku pomocy ma zagrać Rakowiec- 
ki. Gdyby okazało sie, że młody Rakowieck! 
nie może sprostać zadaniu, Pietrzak wróci do 
pomocy, a Bakowiecki powędruje do ataku na 
prawego łącznika, 

Moer niedzielny ŁKS — Tammovia odbędzie 
się na stadionie ŁKS o godz. 17-1ej. 


Jak gra Wisła 


Tajemnica sukcesów kra- 
kowskich piłkarzy 


Wisła, od chwili pozyskania nowega trene- 
ra. Kuóhynki, kroczy od zwycięstwa do zwy- 
cięstwa 1 dzisiaj dosć mocno usadowlia się już 
na trzecim miejscu tabell, zagrażając poważnie 
jRuchową, Wisła gra obecnie jakoś inaczej, lecz 
rvlge-zprocyzować na czym właściwie ta zmia 
potega. 
Odpowiedź na to ptyantę dal sam Kuchynka, 
vener Wisły twierdzi, że obecny system WM 
sbołutnie nie odpowłada Polakom | dlatego 
tossuja w Wiele system taki, jaki w danym me- 
kun stosować należy. Raz atak Wisły gra syste 
nem WM. a tyły jak dawniej, czyli starym 
zkockim systemom. innym razem odwrotnie 
w tylach stosule się system WM, natomiast 
ataku stara i niezawodną kołę szkocka, 
zatęńńie toż stymne „ułlezki” czoskie. W tej 
-astyczności tkwi, zdaniem trenera, tajemnica 
tanich powodzeń Wisły. 


USA już wybrały 
zawodników do finału 
Davis Coupu 
Gatety amerykańskie podają, że drużyna Sta 
nów Zjednoczonych w finale pucharu Davisa, 
Stary Zjednoczone — Austrlal'g składać się bę 
drig z następujących graczy: Parker. Schroeder 
Tabler 1 Mulloy, W grach pojedyńczych wystą 
pią Parker j Schroeder, zaś w grze podwójnej 

Talbert ¢ Mulloy, 

Obrona: pucharu Davisa nle półdzie Stanom 
Zjednoczonym tak łatwo, jak zdobycie go w ro 
ku ubiegłym, Wtedy w drużynie USA grat Kra- 
mer, najlepszy singlisia światą, dzisiaj już za- 
wódowiec. Na miejsce Kramera Amerykanie 
nie mają równorzędnego zastępcy, Schroeder 
1 Parker — Pajkowski nie dorównują mu, 


. a . 
Juniorki w ringu 
Mecz Polska-Czechosłowacja 

we Wrocławiu 

W niedzisię odbędzie się we WROC- 
ŁAWIU mecz bokserski Polska — Cze- 

„ chosłowacja drużyn juniorów. Będzie to 
pierwszy po wojnie oficjalny występ 
naszych młodych pięściarzy na arenie 
miedzynarodowe]. 

W skład reprežentecji polskiej wcho 
dzą: KARGIER (Łódź), BRZÖSKA (Pioir- 
ków), KUDŁAĄCIK (Gdańsk) RATAJCZYK 
(Poznań), STYSIAK (Kraków),  CEBULAK 
(Pomorze), SMYK (Wrocław) i STE 
(Piotrków). 

Mecz początkowo projektowano na 
sobołę, ale wynikły trudności z wynaję 
ciem hall i dlatego odbędzie się odzień 
później. Ponieważ na niedzielę przypa- 
dał termin nadzwyczajnego walnego ze 

brania PZB w Poznaniu zdecydowano 

sięw związku z tymi zawodami prze- 
nieść obrady do WROCŁAWIA. 

Skład drużyny Czechosłowacji będzie 
pujący: w muszej — HUSAK, ko- 
gucie] — KAERTNER, /w piórkowej — 
HALENT, w lekkiej — NEMANSKY, w pół 
średniej HAJĘK, w średniej — PRAK, 
w pól | — MARKOVIC i w ciężkiej 
— NETUKA 1. 

W poniedziałek do Poznania udaje 
się specjalna delegacja z Warszawy, 
aby przejąć wszelkie akta PZB, które zo 
siana orzewiezlone do stolicy. ' 


Juniorom obóz kondycyjny zaszkodził, a seniorów nie 


O obozie brzedolimpijskim dla pię- 
ściarzy zorganizowanym w Dziekance 
tyle słyszało się dobrego, że nikt nie 
wysuwał zastrzeżeń co do odpowiednie 
go przygotowania zawodników na Lon 
dyn. W tych hymnach pochwałlnych 
na cześć Dziekanki najdonośniej roz- 
brzmiewał tenor kapitana sportowego 
PZB. i to jedno nakazywaie pewną re- 
zerwę. 


Pierwszy wyraził się z przekąsem o 
Dziekance były mistrz Polski, Misture 
wicz, który, zamieniwszy rękawice na 
pióro dziennikarskie, usiłował przedsta 
ić słabe strony tej imprezy» Uwagi te 


Największe nasilenie meczów mię: 
dzypaństwowych dla naszej reprezenta 
cji przypada ną jesień. Czekają nas 


mecze: z Węgrami, Norwegią, Rumu- 
nią, Albania. 
Pierwszym, po Jugosławii, będzie 


mecz z Wegrami wyznaczony do War- 
szawy na dzień 19 września. Z Norwe 
gią mieliśmy się zmierzyć 10. paździer- 
nika, również w Warszawie, ale Norwe 
ski Związek Piłkarski nadesłał do 
PZPN pismo, w którym prosi o przeło 
żenie tego terminu na 24 października. 

Propozycja Norwegów świetnie po- 
krywa się z propozycją Związku Ru- 
muńskiego, któremu dla odmiany nie 
odpowiada poprzednio już ustalony ter 
min. Rumuni chcieliby zagrać właśnie 
10 października. Zapewne PZPN nie 
będzie czynił trudności naszym przy* 
szłym przeciwnikom. 

Jak wspomnieliśmy na wstępie, mecz 
z Węgrami odbedzie się w Warszawie 
19 września i jednocześnie 18-g6, lub 
19-go września rozegrany ma być w Ło 
dzi mecz juniorów Polską — Węgry, 
czyń „Orlęta" — „Żrebaki”, Początko- 
wo projekiowano urządzić mecz junio 
rów w Krakowie, ale Kraków defini- 
tywnie zrezygnował z tej imprezy, wo- 
bec czego ma się on odbyć w Łodzi. 


Od dłuższego czasu trwają wcale nie 
sportowe targi o trzykrotnegjo mistrza 
Polski i mistrza słowiańskiego wagi ko* 
guciej Maksymiliana Grzywocza pomię- 
dzy gliwickim Piastem i zabrską Skrą, 

Grzywocz, jako stały mieszkaniec Zē- 
brža, rozpoczął swą karierę bokserską 
w rodzinnym mieście. Przy zawiązywa- 
niu się zabrskiej Skry był wówczas wraz 
ze Sztolcem jednym z jej pierwszych 
członków, Po pewnym jednak czasie 
Skra zaczęła coraz bardziej 'dupadać, 
a zawodnicy gremialnie opuścili jej sze- 
regi! Szłóle wyjechał do Wrocławia, by 
zas! tamiejszy Pafawag a Grzywocz 
po długim wahaniu, wstąpił do gliwic- 
kiego Piasta. W barwach tych stoczył 
| cały szereg walk, które ugruntowały o- 
i , Jako 6 najlepszym w Polsce 


Wkrótce zas 


y jednak pewne kom- 
plikscje. Z pocz 


kiem bieżącego roku 


ską, s Grzywocz zapragnął powrócić w 
jej szeregi. Pi jednak postówił swo- 
je „veto“. Spór żął się coraz bar- 


opinią sportowa zbyła dość lekceważą- 
co oświadczając, że nic nie jest w sta- 
nie poderwać zaufania pokładanego w 
trenerze Sztamie 1 kierownictwie obo- 
zu. i 
Obecnie na łamach „Sportu“ katowic 
kiego p. Misiurewicz ponownie ataku- 
je Dziekankę. Wywody jego w pew- 
nym skrócie przytaczamy nie zabiera* 
jąc głosu w tej sprawie. Niech czytel- 
nicy nasi sami osądzą ile w tych zarzu= 
tach jest racji. 
Swego czasu pisaliśmy ò nięściarzach-ju 
niorach, których oglądaliśmy na turnieju o 
mistrzostwę Polski, Wskazaliśmy wówczaś 


Zamiast Norwegów - Rumunia 


Meczam juniorów Polska — Węgry 
PZPN chce uszczęśliwić Łódź 


Zdaje się, że Łódź również powinna 
podziękować PZPN-owi za wspaniało- 
myślne odstąpienie jej tak atrakcyj- 
nej imprezy. W Warszawie przecież 
grała Czechosłowacja, Jugosławia, ma- 
ją grać Węgry, Norwegia, niechże sto- 
lica nasyci się również i tym widowis- 
kiem. 

— Dziękujemy — oto jedyna odpo" 
wiedź na jaką zasługuje tak „ponętną' 
propozycją PZPN-u, 


Związek Węgierski, poświęcając nam 
termin 19 września chciałby gó wyko- 
rzystać również na mecz zespołów re- 
zerwowych i proponuje odbycie tych 
zawodów w Budapeszcie, Ponieważ 
PZPN sprowadza reprezentację Węgier 
samolotem LOT-u, mógłby ön zabrać 
w drodze do Budapesztu nasz drugi 
garnitur i przewieźć go z powrotem do 
Polski, po odstawieniu do domu pierw 
szej drużyny węgierskiej. 


A więc, szykuje się walka z Węgra” 
mi na trzech frontach na raz. Nie wy 
daje nam. się, żeby PZPN skorzystał z 
tej propozycji, piłkarstwo polskie nie 
stać bowiem jeszcze na sklecenie dru- 
giej reprezentacji bez poważniejszej 
obawy o wynik, zwłaszcza gdy prze- 
ciwnikiem mają być Węgrzy. 


Ring za Grzywocza! 


Gorszące targi Piast-Skra o pięściarza 


dziej zaostrzać i w końcu odbił się na- 
wet echem na ostatnim walnym zebra* 
niu Śl. OZB, kiedy przedstawiciel Pias- 
ta zarzucił zabrskim klubom kaperowa: 
nie zawodników. 

Próbowano też sprawę załatwić polu 
bownie, gliwiczanie chcieli jednak ja- 
kichś pieniedzy, które podobno Grzy- 
wocz był im winien. W międzyczasie w 
Gliwicach spalił się ring i między oboma 
klubami rozpoczęły się rozmowy na te» 
mat zamiany ringu za Grzywocza. Skra 
miała dać Piastowi swój ring, Piast 
Skrze — Grzywocza. 

W rezultacie całej tej historii Grzy- 
wócz nie miał wiele zbyt okazji do spot 
kań. Fakt len zaważył ujemnie na jego 
treningach | formie, tak że dziś mistrz 
Polski z trudem zwycięża przeciwników 
z którymi normalnie nie miałby więcej 
roboty jak jedną rundę. 

Władze bokserskie powinny się nie- 
co bliżej zainteresować tymi „partrakta 


przygotował odpowiednio — twierdzi były mistrz Polski 


ną skandaliczną formę tych wszystkich, 
których nązżywaliliśmy pompatycznia „olim 
pijczykami”, Przegrywali oni swoje wałki 
z nieznanymi nowicjuszami, nie mają owej 
zapowiadanej ogłady technicznej, ani też 
fantastycznej kondycji, o której w pew» 
nych kolach mówiono. 

Nowicjusza niemilosiernie. zakplii sobia 
z przygotowanych į przeszkolonych ahoz0= 
wiców z Dziekanki, okładaląc ich bez 
dnego respektu dla mianią  „olimpijczy« 
ków” j dla ich protektora kapitana spotte- 
wego PZB! 

Mistrzostwa Polski I Olimpiada. przeko- 
naży nas w jakim stopniu zaszkodziła Dzie 
kanka juniorom į przede wszystkim lak da 
Jeko nie przygotowała naszych reprezentan 
tów. A 
Nie bylo tajemnicą, że w Londynie sę- 
dziowiw punktować bada atak, a nie defen 
sywe: U nas komtr-bokser może wygrać 
walkę różnicą punktów, nie alakując am 
ratu natomiast w TLomiynie bez ataku nie 
može marzyć ø zwycięstwio. 
© Cry w Dziekmice nastawiono pięściarzy 
na ten styl, czy przygotewano ich do tego 
sposobu wałkit Nafwidacmiej nie. 

Na nic się zlaty podróżę trenerów, na 
nic wiadomości ze światła. Zawodnicy przy 


gotowani byl Ula oka własnych sędziów 
i dła uznaną własnej publicznosci, Shisz- 
ność naszych wypowiedzi potwierdziła ju% 
pierwsza walka w Londynie, Kasperczak 
pierwszą rundę przegrał, a u nas miałby 
Ją remisową. Przegraą bo nie atakował. 
Stał przyczajony į czekał na kontrę, Dru- 
gle starcie ta sama historia, a trzecia rundą 
wykazała, że Kasperczak był w. doskonałć] 
kondycji, bo poszedł naprzód, orolt prza- 
ciwnika. posłał go na deski, ale, w sumie 
waikę przegrał, 

Sekundant, rozkładając ręce, rorpaczał: 
trudno, nię bit y ataku, A czy mzanowny so 
kvndant nauczył go atakować w Dziekance, 
cry podszopnął mu w przerwie — ataknił 
czy uświadomił wszystkich olimpijczyków: 
by raczej atakowali, nia czekając na kon- 
trot 

Prysnął czar fantastycznych - przygoto- 
wań. -Kaspérczak, młodziutki, niedośwlađ- 
czony į po raz pierwszy walczący ną tore- 
nie międzynarodowym mógł  ostziecznie 
przegrać, pocieszano się jednak, łe inni 
zrobią więcej. 

Tymezasem Bazarnikowi zabrakło tchu. 
Gdzie więc poziałą się kondycja? Kolczyń 
skiemu zabrakło ataku. Stary rutyniarz zda 
walo się bez przypomnienia powinien na 
tinga w Londynie walczyć w ofensywie. 
Ale trudno, nie mówiło się n tym w czaslo 
treningu, nie szpełałą ste podczas przerwy: 
więc najwyraźniej walką przegrana. 

Protest po walce Szymury z Arqentyńczy 
kim Cia był tylk formą. Rutyniarz Szymu« 
łą walkę przegrał niesłusznie. Ale fa. że 
pierwszą rundę przegrał, zachęcił sędziów 
do umania to za pokonanego. 

Pozostał Antkiewicz | Chychła, Dia nich 
jest wszystko jedno, czy walczą w Londy- 
nie. czy w innej miejscowości. Atakulą, bo 
to ich sty] walki. Dla znawców nie była to 
niespodzianka, bowiem z nóry przewidywa 
H oni, że ich system, polegający pa usta 
wiecznym ataku spotka się z największym 
uznaniem. 

Nie wiadomo, ery na przyszłej Olfmpla- 
dzie nie będzie inaczej, dążyć jednak mú- 
simy do szkolenia naszych pięściarzy zaw 
sze w takim stylu, jaki jost modny w śwła 
cie sportowym. Odpowiednio. przygotowani 
ollmpijczycy zrobiliby w Londynie na ne- 
wna więcej. gdyg poziom nie był wspani 
ły. Sam fakt mnóstwa nokaułów, wśród 
sprawców których zaleźli się nawet nasi 
bokserzy wskazuje na ta, że obsada Otlm- 
piady nie była zbyt silna. 

Mimo wszystko przyznać trzeba że bokse 
rzy zrobiji ọ wiele więcej, niż nasi lekko- 
ałleci czy kajakowcy którzy najdótkliwiej 
Nas zawiodli. 


Zawody piłkarskie 


Klubu Sportowego Pracowników Państwowych 
Zakładów Przemysłu Welnianego Nr, 4 contra 
Pracownikem Magazynów Banku Gospodarstwa 
Krajowego w Łodzi. odbędą sią na boisku 
„Arko“, przy ul. Wołowej qr. 2 w sabolę dnia 
28 sierpnia br. o godzinie 17,16. Dochód prza- 
znaczony zoslal całkowicie na akcję oplekuń: 
cą Łódzkiej Rodziny Radiowej. 

Zarząd Łódzkiej 
wszystkich swoich 
oraz miłośników sporlu o poparcie tej milej 


cjami" i zlikwidować handelek zawodni 
kami. 3 


prezy sportowej. 


Dojazd tramwajami 6 i 14 9209b 


Niepotrzebna 


+ skarbnica lL.. 


Kielbasiński bawi z żoną w Zakopanem. 
Któregoś dnia oboje wybierają się na prze- 
jażdżkę snmochodem. W pewnej chwili muto 
zkręciło raptownie w bok, pośliznęło się i 
ńectyna się slaczać w przepaść. 

Kiełbasińska podnosi wielki 
mąż uspakaja ją: 
. — Nie bój się, nic się nam nie może stat 
bo nasz szofer był przez kilka lat pilotem 

>< 

Młoda mężatka wraca z Krynicy i już na 
dworcu zapytuje mężć 

— Kaziu, powiedz mi szczerą prawdę, czy 
byłeś mi wierny przez cały czas mej nieobec- 
ności?... 

— Oczywiście — odpowiada małżonek. — A 

zę 
DE Byłam ci tak samo wierna, mój drogi, jak 
ty mnie.. — odpowiada żoneczka, biorąc*m 
ża pod ramię. 

Na to pan Kozio ze złością: 

— Już nigdy nie pojedziesz do Krynicy! 

»< 

Rzecz dzieje się w Anglii. Młodemu czło- 
*wiokowi, kłóry wyciągnął lonącego z Tamizy, 
zebrana publiczność winszuje dzielnego czy 
nu. 

— I cóż w tym nadzwyczajnego? — skro- 
mnie odpowiada młody człowiek, — Zobaczy: 
łem tonącego, wskoczyłem do wody, odwróc! 
łem go twarzą do góry, by przekonać się, czy 
to nie jest przypadkiem Bevin „a potem Wy- 
ciągnąłem go z wody... 

NASZ: 

Rzecz dzieje się w popularnej miejscowości 
kąpieliskowej. Wzdłuż brzegu biegnie zady- 
szany mężczyzna, 

Znajomy zatrzymuje go: 

— Dokąd pan tak pędz 

— Stało się nieszczęście! 
tamten. 

— Co lakiego?... 

— Żona moja wpadła do morza i toniel.. 

— To dokąd pan tak pędzi?.. 

— Do księgarni, tam jest podobno książka 
„Jak sie ratuje łonących”... 
PER 


l OEO E E E 
Dokad dziś pójdziemy 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

W poniedziałek 30 sierpnia premiera sztuki 
„NEBOSZCZYK PAN PIC" de Peyret Chapuis 
Jednego z najznakomitszych pisarzy francus- 
kich, 


krzyk, lecz 


odpowiada! 


„Nieboszczyk Pan Pic" ukaże się w Teatrze 
Kameralnym w reżyserii Janusza Warneckiego. 
Obsade stanowią: Hanna Bielicka, Krystyna 

ska, Halina Głuszkówna, Czesław Gu- 
fék, Irena Horecka, Wanda Jakubińska, Ja- 
musz Jaroń i Michał Melina. 


LETNI TEATR „OSA” Zachodnia 43 tel 140-00 

Codziennie o godz. 19,30, w niedziele į świę 
ta o f6-ej 1 19,30 komedia muzyczna pt. 
„ROZKOSZNA DZIEWCZYNA" z H. Makow- 
ską, W. Brzezińskim, T. Wołowskim i Wł. 
Kwaskowskim na czele zespołu. Zniżki ważne 


TEATR LETNI „BAGATELA” Piotrkowska 94. 
Ostatnie dni najweselszej komedii sezonu 
pt. „MUSISZ BYĆ MOJĄ". 
Kasa sprzedaje bilety na sobotę i dni na- 
stepne, Początek o godz. 20-ej. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” 
| Piotrkowska 243. 

Ñi Dziś i dni następnych o godzinie 19,15 
igi „CNOTLIWA ZUZANNA" 


KINA 


ADRIA — „Moja mita” 
BAŁTYK — „Lekkomyślna siostra" 
BAJKA — „Wakacje” 
GDYNIA — „Program Aktualności Krajo- 

wych i zagranicznych nr. 27" 
HEL — „Syn pułku” (dla młodzieży) 
POLONIA — „Zielone lata* 
MUZA — „Siódma zasłona” 
PRZEDWIOŚNIE — „Dziewczęta z baletu" 
ROBOTNIK — „W pogoni za mężem” 
ROMA — Postrach mórz” 
REKORD — Rosanna siedmiu księżyców” 
STYLOWY — Bolero" 
ŚWIT — „Dragonwyck” 
TĘCZA — „Okoliczności łagodzące" 
TATRY — Miasto bezprawia” 

ogrodzie] 

WISŁA — „Chłopiec z przedmieś 


WŁÓKNIARZ — „Miasto Bezprawia' 
WOLNOŚĆ — „Lekkomyślna siostra” 
ZACHĘTA — „Casablanca“ 


Program radiowy na niedzielę 


ciekawsze audycje 

12.04 Koncert. 13,30 Kto to zrobił, zagadka 
radiowa. 14,30 Papa się żeni, słuchowisko. 15,15 
Na swojską nutę. 15,45 Motywy ludowe u Ada 
ma Asnyka. 16,40 Z tamtej strony Wisły, audy 
cja sł.-muz. 17.00 Mówi Wystawa Ziem Oi 
skanych. 17.05 Podwieczorek przy mikrofoni 
135 Oświadceyny, audycja rozrywkowa. 1B. 
Melodie świata. 19.20 Program lokalny: kon- 
cert życzeń. 19.50 Na muzyczne fali. 20.20 Z ży 
cia Czechosłowacji. 20.50 Muzyka 21.00 Dzie: 
nik wieczorny. 2200 Muzyka tanecna. 
Wiadomości sportowe lokalne. 22.35 D. 
zyki tanecznej. 23.30 Muzyka taneczna 


Hymn, koniec audycji. 


Redaktor Naczelny: E. KRONIEWICZ 
D—030058 


SREBRO w każdej po- 
staci kupuje M. Wel- 
ner i 5-ka, Łódź, Pioti 
kowska 112, tel. 120-66 
NAJKORZYSTNIEJ ku 
pisz—sprzedasz—zamie 
nisz pierścionek, 
vbrączkę, zegarek w 
sklepie: 11-go Listopa- 
da 3. 6129k 


Lekarze 


Dr. MIKOŁAJ BORN- 
STEIN choroby kobie- 

Trauqutta 9. 7264k 
Dr LENCZEWSKI, cho- 
toby kobiece, akusze- 
ria, powrócił, przyjmu- 
je 3 — 7, Sienkiewicza 
51, 8294k 


EXPRESS ILUSTR 
mmnm OGEOSZENIA DROBNE wmwmm 


STARSZA osoba szuka 
pracy na przychodnie. 
1-qo Maja 11 m. 17 le 


UCZCIWEGO znalazcę 
damskiej torby skó- 
rzanej z zawartością, 


wa olicyna III piętro | proszę o zwrot cho- 
— 13-ej, 9314g | ciażby kluczy i wse; 


tkich 
bi 


dokumentów 2- 


POTRZEBNA pom: 
tych na nazwisko 


domowa. Zachodnią 3 


Warszawianka”  (pra- | Cyglerowa Janina. 
<Sownia gorsetów). Łódź, AL 1-go Maja 
9313g | 49 m. 1. 9265: 


AKUMULATOR, Eódź, 
Andrzeja 29 polec 
kumulat 

g9 samochodu, 


Dr B choroby ku- 


Diece, Narutowicza 6, 


ne 12—2; 4—6, Legio- 

nåw 17. 8340k 
r EOZA specj 

me wene: 

4—7, Sien 

6267 

Dr VOGEL, specjalista 

chorób kobiecych, aku 

szeria. Narutowicza 4. 

|_26 7148x 

Dr KUDREWICZ spe- 

zjalista weneryczne- 

skórne, 8—10, 4 — 7 
Piotrkowska 106. 


samoch. 
ich, gwa- 
roku do 
Kupujemy 


od 
lat. 


rancja 
dwóch 


ŁÓŻKA polowe, le: 
ki, kleszczyny, stylis- 
ka, krzesła, sklep Po- 
łud a 6 8500k 
KUPIMY gospodarsiwo 
rolne, dobrej ziemi 0- 
kolice Łodzi. Pl. Wol: 
ności 6—4. 9326k 
ŚPRZEDAM tanio l 
zaraz domek z ogród- 
em. Ziierz, Leśna 11 
(przy fabryce „Bóru- 

h af 
MOTOCYKL „Puch“ 
125 em stan bardzo do 


Dr MIRSKI — akusze- 
nia, choroby kobiece— 
zrzeprowadził się 
Piotrkowska 14. tele- 
57. 8604k 
GŁKOWYSKI 
specjalność choroby 
skóry weneryczne, 
wznowił przyjęcia 4—6 
Wschodnia 65. (Piotr 
kowska_46) 85209 
Dr KOWALSKI MIE- 
CZYSŁAW, specjalista 
skómo - weneryczne 


Nowomiejska 11 m, 
2929 


ZGUBIONO karię roz- 
poznawczą i kartę reje 
stracyjną RKU- Toma 
szów Maz Darnikowski 
Stefan, Wieś Zamość, 
gm. Będków. __ 9317q 
ZGUBIONO kartę ewa 
kuacyjną, kartę reje- 
stracyjną RKU i legit. 
jw. Zaw. na nazwisko 

Sien- 


PRZYJMĘ uczciwą czy 
stą pomoc domową do 
małego gospodarstwa. 
Referencje konieczne. 
Zgłaszać się poniedzia 
lèk do 2l-ej. Gdańska 
31m. 7 93129 
PRACOWNIK na okra 
głą maszynkę pończo- 
smiczą potrzebny. 
Wschodnia 58 m. 2 


Lewin Mojżes: 


ZAGUBIONO  książecz 
kę wojskową RKU - 
Łódź legit.  tramwajo- 
wą. Kondras Henryk. 
jdzewska 23. _9302g 

GUBIONO karę te 
jestracyją RKU Kielce 
świadectwo 7 kl. Szko 
ły Powszech. Rutowicz 
Roman Staisław Kiliń 
skiego 44. 92909 
ZAGUBIONO legityma 
cję tramwajową pod- 
miejską, | fabryczną, 
tramwajową niebieską, 
książeczkę Ubezpiecza| 
i. Cieślak Janina Kon 
stantynów Lutomierska 


POTR: A pomoc 
domowa na  przycho- 
dnie do młodego mał- 
Żeństwa. Pomorska 23 
mat że] 
PO BN. starsza 
osoba do dziecka Al. 
1 Maja 54, Owocamia 

3039 


cach, ul. 
31 zatrudni w warszta 
tach wykwalifikowane 


Partyzane 
| 


go majstra, obeznane- 
go z silnikami ropny- 
mi i benzynowymi, Wa 
ninki do omówienia. 
Zgłoszenia osobiste 
lub pismienne do biu- 
ta PZD w godzinach od 
R_do tej, 9299k 


skie Lenderecki 


Zyg- 


t Maja 3, 8—10. 4—7 
——_ __8279-k 
Dr. RÓŻYCKI, specja- 
lista chorób kobiecych, 
akuszerit powrócił 
Przyjmuje 2 — 6, Piotr 
kowska 33. tel. 166- 
8280k 
Dr KOWALSKI Anatol 
specjalista skórno-we- 
neryczne 2—7. Piott- 
kowska 175 85629 
Dr JERZY ŁUSZKIE- 
WICZ kobiece, Leq'o- 
nów 3-6, — przyjmuje 
4 —3 85950 
Dr BILIŃSKI powrócił, 
choroby serca 11—14. 
Legionów 3. 45 
Dr WOYNO specjal 
sta chorób skórnych I 
wenerycznych przyj- 
muje Pomorska 7, 4 do 
6_popł. 9282: 
LECZNICA lekarzy spe 
cjalistów oraz gabin 
dentystyczny Piotrkow 
telefon 216-48 


SKUPUĘ wełnę owczą 
w każdej ilości, płac: 
„ME: 


9228k 
PRZECIERACZKI | trze 
paczki do kremów i ma 
ści. wytwórnia, war- 
sztat mechaniczny. — 
Warszawa Wilcza 65. 
` 92894 


Zaofiarowanie pracy 


SAMODZIELNA gospo- 
sia poszukuję pracy w 
kulturalnym domu do 
dwojga osób. Oferty 
od „Gosposia", 91 
MECHANIKA ma 
szynistę _ obznajmio- 
nego z pracą maszyn 
chłodniczych zatrudni 
Państwowy _ Browar 
„Łódzki Zdrój” ul, M. 
Nowotki 34-36._ 9279x 
ZAKŁADY Graficzne 
w Łodzi poszukują wy. 
kwalifikowanego maj 
stra jmtróligatora. Oler 
ty pod: „50 — „Pra- 
sa" Piotrkowska 55. 
92729 
MASZYNISTKI, kores- 
pondentki, sekretarki! 
Stenografii biurowej, 
księgowości grupy po- 
cząlkowe wyższe roz- 
poczniemy. Zapisy: Kur 
sy Centralnego Związ- 
ku Stenografów 1 Ma- 


LECZ. ZĘBÓW oraz 
nowoczesna pracownia 
zębów sztucznych 
jotrkowska 8. _8778k 
GABINET dentystycz- 
ny Maksymiliana Pre- 
giera ze Lwowa. Spe- 
cjalność nowoczesna 
protetyka zębów Gdań 
ska 26a 7185% 


reiczerzy 


STARSZY lelczer Ga- 
luba, długoletni prak- 
tyk szpitala  skórno- 
wenerycznego. Głów- 
na 62-76 18—20 89419 


pa ck 


Ak''szerki 


AKUSZERKA Łagow- 
ska Irena przyjmuje 
Zachodnia 5? teleton 
151-76. 38919 


Kuano — sntzedaż 
SAMOCHÓD „Diesel” 
6: cylindrowy, 6 to 
nowy, stan b. dobty 
sprzedam tel. 172-40. 
92439 

MEBLE sprzedaż, kup- 
no. Zamówienia, zamia 
my. Piotrkowska 275 
klep Galar i Biernac 

ki telefon 145-13 7426k 
MEBLE wszelkiego rto- 
dzaju kupuje i sprzeda 
je Stolarnia Krąsickie 
go 3 przy ul. Rzgow- 
skiej przy tanek Pi: 
czna. 42k 
SANECZKOWĄ masey 
nę 8x70 na chodzie 
sprzedam. Zawadzka 
22, Łuczak od godz. 18. 
0g 


litej Polskiej, Kilińskie 
qo_50- 9199 
POMOCNICA domowa 
(gotowanie) potrzebna 
Żeglarska 3 (Julianów) 
tel._158-31. 9. 
OTRZEBNA pomocni- 
ca domowa (do 30 lat) 
Piotrkowską 135 m. 1. 
9324k 
POTRZEBNY kowal 
zgłaszać się. Zakład 
kowalski, Łódź, 11-go 
ada 136. _ 9323k 
domowa z 
m potrebna 
Żwirki 3 m. 8. _ 93229 
POSZUKIWANA cero, 
waczka pończoch na 
i bawełnę 
Narutowicza 
25. 931 
POMOC domowa (g> 
sposia) potrzebna. Wa 
runki dobre. Pl. Wol- 
ności 6- 9318k 


Adres Redakcji i Administrace: 


munt 


wieś Jaksonex 
gm. Radonia pow. O- 


POMOC tpmowa po- 
trzebna. Zgłaszać się 


Gdańska 31 m. 28. poczyński. 92849 
9209k | ZAGUBION: odcinki 

POWAŻNA Instytucja | zameldowań į wymel- 

Społeczna poszukuje | dowań Łódź Fuchs 

maszynistki, Oferty z | Anita, Składowa 13. 

życiorysem i wymaga 92869 

nymi warunkami skła- 

dać pod: „Wykwalifi- Lokale 

kowona“ „Prasa“ Piotr | POSZUKUJĘ pokoju 


kowska 5 9283g | sublokatorskiego dziel 
- | nica Bałuty lub Julia- 
Hauka 1€6 19-192 Pi Mou 
KURSY samochodowe | MŁODE małżeństwo 
Gerharda, Kościuszki | poszukuje pokoju sub 


63 dla kierowców sa- 
mochodowych i motocy 
klowych według nowe- 


lub okolicy. _ Oferty 
składać da „Expressu 


lokatorskiego w Łodzi 


i 


Kupon Nr 16 


Co to za zwierzę 


Czy widzieliście je w Zoo 


Letni Teatr „OSA” Zachodnia 43 
tel. 140-09 


W. rolach pozostałych: 


go programu obowiązu-| Ilustrowanego" dla p.|| A, Połoński, T, Wołowski H 
jącego od dn. 21 sierp: | Toli. 9304b Reżyżeci T. Wolowski wa” 
nia. 91129 | ZAMIENIĘ pokój kuch Dekorator: J, Galewski 
KURSY szycia, kroju | nię 3 piętro, niżej Orkiestra pod batutą Z. Wiehlera 


Piotrkowska 176 — 12, 
93019 
ZAMIENIĘ słoneczny 
pokój, kuchnię Ruda 
Pabianicka na podo- 
bne w Łodzi, Główna 
31-43 godz. 15—20, 


9293 
LICEALIŚCI poszuku- 
ja pokoju niekrępują- 
cego mogą być obiady. 
Opłata naprzód. Cena 
obojętna. Zgłoszenia 11 
Listopada 30 m. 8 
m. 8. 92919 
WALER poszukuje 
małego pokoju przy ro 
dzinie kulturalnej, Of. 
do redakcji pod „Ume 
lowany“. 92859 


fóżne 


NAJWIĘKSZY wybô: 
płyt  gramofonowych 
poleca firma „Mewa 
Łódź, Główna 53. 


modelowania Instytutu 
Przemysłowo- Rzemieśl 
niczego Sienkiewicza 
nr 89. _  —_SiŹ 
KURSY cholewkarskie 
Instytutu Przemysłowo 
Rzemieślniczego. Zapi- 
sy, 7, 
godz. 9—15. 91849 
KURSY kroju I szycia 
domowego Instytutu 
Przemysłowo- Rzemieśl 
niczego. Zapisy, Łódź, 
Stalina 7. godz. 9—15 
SZKOŁA  Samochodo" 
wo Motocyklowa przyj 
muje eapisy. Łódź Sta 
lina 7 88524 
Z-LETNIA " SZKOŁA 
KRAWIECTWA DAM- 
SKIEGO I BIELIZNIAR 
STWA. Łódź, Wółczań 
ska 27. Po ukończeniu 
i złożeniu eqzaminów 
ŚWIADFCTWO CZE- 


LADNICZE. Zapisy 
przyimuje Sekretariat 92710 
Szkoły, _ Piotrkowska] INSTALACJE siły i 
24-7, g. 9—12 i 15—18|Światła wykonuje po 

8984x | cenach _ przystępnych 
ŁÓDZKA Szkola Ko. | Zakład Elektrotechnicz 
smetyki, Masażu Le-| "5; Jan Pietrzyk, Łód: 
czniczego, Sportowego | Gdańska 101. _8861k 
dawniej MARII KAS-| BRYCZESY specjalnie 
PERSKIEJ Łódź, Naru-|Szyje fma _ Froncki 
towicza 37. Kurs szeg Piotr ul. Piotrkowska 
ciomiesięczny. Wielo- | 220, 8770k 


ARTYSTYCZNA repera 
cja ubiorów, podnosze 
nie oczek. Jadwiga Szo 
linowa, — Piotrkowska 
30. 3326k 
ZNANA pracownia fu- 
ter przyjmuje wszelkie 
roboty wchodzące w 
zakres kuśnierski, oraz 
pelisy, Łódź, Jaracza 
12. 9295k 


stronna praktyka, Na- 
uka robienia kremów, 
mieczek, charakteryza- 
cji, farbowanie wło- 
sów. Sekretariat szyn- 
ny 14, 18—20. 

KURSY Kierowców Sa- 
mochodowych Związ- 
ku — Transpsrtowców, 
Łódź, Andrzeja 6, przyj 
mują zapisy na nowy 
kurs, 89379 


Zamone | Czytajcie 
ZGUBIONO dowó 
bisty, karte ER „Express 


wolin. Podgórski Wła- 


dystaw, Rabień 92709 


Telefony Redakcji: Kronika — 129-13, Sport — 137-47, Redaktor Naczelny — 112-60. 
Prenum. miesięczna zł. 120. — Zamawiać | wpłacać: Kolportaż: Łódź. Żwirki 17. P.K.O. Nr. VI — 1331. 


biletów w kasie letni 
10—13 í od 16, tel, 1 
Zniżki ważne. 


10-09, 


w 
Teatr Komedii _ Muzycznej _ „LUTNIA' 

Dziś i codziennie pełna humoru%ope- 
retka w 3 aktach J. Gilberta 


Orkiestra. 

Przedsprzedaż biletów Piotrkowska 102 
„Spółdzielnia Plastyków“ od godz. 10 
do 16.30. Od godz, 17 w kasie teatru, 


godz. 11. 5469k 
Teatr Kameralny Domu Żołnierza 
ul. Daszyńskiego 34 


W poniedziałek, 30 sierpnia premiera 
sztuki C. de Peyret Chapuis 


NIEBOSZCZYK PAN PIG 


Kasa czynna od 11 do 1341 od 15, 
9307k 


Teatr Letni „BAGATELA" Piotrkowska 94 
Ostatnie dni najweselszej komedii sez0- 
nu p. t MUSISZ BYĆ MOJĄ" 
Pocz. o godz. 20. W niedzielę dn. 29 bm, 
dwa przedstawinia o godz. 16,30 į 20-ej 
Zniżki ważne! U 9306k 


WODA KWIATOWA 45 PROC. 
1 litr 850 zł. 

WODA KOLOŃSKA 50 PROC, 

1 Htr 1.000 zł. 


Cena fabryczna dla hurtu „Carlna'* Łódź 
ul. Więckowskiego 22. Tel. 200-32, 


NOWOOTWARTA ŚLUSARNIA 
poleca naprawę maszyn swełrowych oraz 


spawanie metali szybko, solidnie po ce- 
1ach konkurencyjnych. Łódź, Drewnow- 


ską 12. 93219 


Dziś o godz. 19.30 największy przebój 


ROZKOSZNA DZIEWCZYNA 


W roli tytułowej Helena Makowska 
B, Halmirska, 
St, Piasecka, W, Brzeziński, K. Brustkie- 
wicz, M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, 


W niedzielę 2 przedstawienia o 16 i 19,30 
Uprasza się o wcześniejsza nabywania 
jo teatru w godz. 


300k 


CNOTLIWA ZUZANNA 


Udział bierze cały zespół: Chór, Balet, 


W niedzielę | święta kasa czynna od 


a 
É 
EJ 
S 


Łódź, nl Piotrkowska 102a, Tel: 137-47. Działu Ogłoszeń: Piotrkowska 55, tels 111-50. Wydawca 
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